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Paryż, 6 listopada.

Ma Paryż sensację nlelada: dwa 
spiski wykryte jednocześnie, tragi­
komiczna wyprą - a Katalończyiców 
zatrzymana na hiszpańskiej granicy 
zdemaskowanie majora G?ribaldi‘ego, 
który okaz3i się prowokatorem faszys- 

S towskiej policji politycznej; wykrycie 
rzekomego spisku na życie Mussoli- 
n:‘egc przygotowywanego przez,., 
rzymskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych, a wreszcie oziębienie s to ­
sunków francusko - italskich — to 
wszystko w atmosferze przekupstwa, 
donosicielstwa i narażania na więzie­
nie (a może i śmierć) s ło n y c h  ideo­
logów...

Francja, jsk wiadomo, jest krajem 
gościnnym. Przebywają tu niemal 
wszyscy przeciwnicy polityczni dyk­
tatury wolskiej i hiszpańskiej. Są wol­
ni, ale Francja nie może im pozw o­
lić na spiskowanie przeciwko swym 
sąsiadom, do których wewnętrznego 
życia mieszać się me chce. Niedaw­
no przypomniał tę zasadę minister 
spraw wewnętrznych p. A bert Sar- 
raut, wszystkim pohtykującym we 
Francji cudzoziemcom

Antyfaszystowska emigracja ital­
ska jest we Francji szczególnie licz­
ne, GrUDUje się w Nicei i w Paryżu. 
W obydwu miastach faszyści i anty- 
faszyści wydają swoje pisma. W Pa­
ryżu np. wychodzi antyfaszystowski 
dziennik Corriere dcgli Italiani (re- 
degowany przez markiza Carlo Ap- 
rpto I p. J Donati), oraz faszystow­
ski tygodnik N uova Italia  Z pośród 
wybitnych fuorusciti (emigrantów) w 
Paryżu r rzebywających wyliczyć na- 
<eży prof. Caetano Salvemini‘ego, p. 
Francesco N 'tti‘ego, dziennikarza 
Luigi Campoionghi‘ego, znanego 
działacza społecznego de Ambris‘a 1 
innych.

Otóż wśród tutejszych antyfaszys- 
tów za najbardziej nieprzejednanego 
uchoaził major Riccioti Garioaidi, 
oficer Legji Honorowej, wnuk boha­
tera narodow ego Italji. Istotnie, jesz­
cze tr roku 1925, do spółki z b. pos­
łem socjalistycznym Zanibonim pla­
nował on zamach na życie Mussoli- 
nł‘egc, któremu jednak w  roku 1923 
ofiarował swe usługi. Zlekceważono 
go ifodtąd ten awanturnik stał się 
antyfaszvstą. Nie na długo zresztą. 
Od ośmiu mies ęcy był na żołda.e d .  

Federzoni‘tgp , italskiego ministra 
spraw wewnętrznych, od którego o- 
trzymał dotychczrs 400 000 lirów,

Garibaldi cynicznie zdradzał swych 
towarzyszów, a ostatnio spotnał się 
w Nicei z p. La Polla, wysokim 
funkcjonarjuszem politycznej policji 
rzymskiej, kióry przybił tam pod 
przybranem nazwiskiem. La-Polla 
wręczył m u właśnie 100.000 lirów. 
Policjant i prowokator Układali plan 
rzekomego zamachu na Mussolini‘ego, 
jakiego miał dokonać niejaki Fernan­
do Sicvolj, zdecydowany wróg fa­
szyzmu, który m bł jednocześnie wieźć 
z sobą kompromitujące libty adreso­
wane do kilku wyb.tnych antyfaszy- 
Stów, znajdujących się w Rzymie. 
Scivoli miał być na terytorjum Italji 
aresztow any..

Prasa italska po keżdym na Mus- 
solin'ego zamachu wskazywała na 
Francję, jako na kraj, gdzie urządza 
się antyfaszystowskie spiski. Tak było 
1J teraz po zamachu młodocianego 
zbrodniarza Zamooni w Bolonji, Po­
rcja francuska, doskonale o wszyst- 
kiem poirform owana, zdecydowała 
się w lej właśi ie chwili na zdemas­
kowanie prowokacyjnej roboty i wy­
wołanie skandalu

Miała ku temu inny jeszcze po­
wód. Oprócz Italczyków, przebywają 
także we Francji banici hiszpańscy, 
oraz separatyści kataiońscy. Szefem 
iych ostatnich jest pułkownik Fran­
cisco M acia, b. poseł do Kortezow. 
Marzy on o oderwaniu Katalonji od 
H-szpanjf i o ufundowaniu niepod­
ległego E sta t Catala Na akcję kata- 
lońską zbierał odaawna fundusze 
wśród em igneji katalońskiej we 
Francji 1 Ameryce południowej. W 
najw.ększej tajemnicy przygotowywał 
powstan>e w Katalonji, gromadził za­
pasy broni, kiórą ukrywał w Pirene­
jach i organizował oddziały z ludzi 
pewnych i ideowych.

Niew.adomo jeszcze w jaki spo­
sób nawiązał kontakt z Garibaldi’m, 
który działał oczywiście w porozu­
mieniu z nomyczną poiicją haiską. 
Tej ostatniej chodziło oczywiście nie
0 poparcie ruchu katalcnskiego — 
bo prawdopodobnie... I policja gen. 
Prim r de R very zgór* była uprze­
dzona—ale o sprawienie kłopotu Fran­
cji, która znalazłaby się oczywiście 
wobec H ożpanji w sytuacji delikat­
nej. gdyby oddziały pułkownika Mscia 
(w lic-bie 400 zresztą ludzi) zdołały 
wtargnąć na terytorjurr H szpanji i
1 rzucić tam hasło powstania.

Policja francuska jest przecież

Przeciw republikańskiej propagandz*e w arrnfi, J q § 2 C Z G "  I I I  1 k r * 9 1 A f € g ( I z i
BERl N, 10 Xi. PAT. Po wyczerpaniu dyskusji nad sprawą zasijków 

dla bezrobotnych Reichstag pod koniec swego wczorajszego posadzenia 
rozpoczął obrsdy w sprawie budżetu dodatkowego. Przedłożenie rządowe 
uzasadniał minister finansów Rzeszy dr. RUnhold.

Po n.m zabrał głos socjalista Zaenger, domagrjąc się uchwalenia 
wniesionego przez frakcję socjalistyczną projektu 'ustawy, o 3 którego 
n jdstaw ie członkom b. domów panujących ma być w przyszłości zaka­
zany pobył w granicach Rzeszy.

Projekt ten stał się przygrywką do wystąpień niermecko-narodowych 
monarchistów.

Nacjonalista Lindauer-W ildsu rozpoczął atak nr, ministra Reichswehry 
Gesslera, Którego czyni odpowiedzialnym za dymisję gen. von Seeckta, 
protestując przeciwko cropagandzie republikańskiej w armji. Mówca bierze 
w obronę sądow nicnto  niemieckie oraz tych przedstawicieli czarnej 
Reichswehry, którzy obecnie odpowiadają za swe zbrodnie przed sądem 
przysięgłych w Lansbergu.

Obrady Sejmu bawarskiego.
MONACHJUM, 10.X1, PAT. Po kilscomiesięcznej przerwie zebrał się 

wczoraj sejm bdwarski w celu załatwienia budżetu i zajęcia stanowiska 
wobec projektowanej przez rząd Rzeszy t. zw. ugody finansowej, która 
ma ustalić klucz podziału ciężarów oraz dochodów opólno-oaństwowych 
między Rzeszą a krajami związkowemi. Bawarski minister fnans^w  
Krasneck określił projekt tej ugody, jako nie konstytucyjny i nie n ! dający 
się do uyskusji, a prezes Rady Ministrów Held wygłosił przemówienie, 
które ze względu na zdecydowanie opozycyjne stanowisko wobec zanre- 
rzeń Rządu centralnego, może być uważane zą zapowiedź bezwzg jdnei i 
daieso poza ramy wspomnianego projektu finansowego sięgającej walki 
między Bawarją a Rzeszą.

Represje we Włoszech.
RZYM, 10.XI, PAT. W wykonaniu postanowień nowe, ustawy o 

bezpieczeństwie pubiicznem ubiegłej nocy zostały zajęte i pozrmvkcne 
lokale stronnictw i stowarzyszeń antyfaszystowskich, które na mocy ej 
ustaw y zostały rozwiązane. PrzeDrowadzone w paru miejscach rewizje 
wydały pozytywne rezultaty. Lokale wspomnianych shonntetw i stow arzy­
szeń oddane zostaną niebawem na cele mieszkalne.

Pozbawienie mandatów 128 posłów .
RZYM, 10—XI, Pat Jak donoszą pisma, liczba posłów, których po ­

zbawiono mandatów wynosi 128. Należą oni do następujących stronnictw: 
komun'stycznego, socjalistycznego, republikańskiego, popolarów i demo­
kratycznego, Partje te tworzą tak zw. av.entyńską opozycję.

Rezultaty rozm owy Brianda z lordem Creve,
PARYŻ, 10—XI. Pat, W związku z konferencjami, jakie odbyt Briand 

z ambasadorem angielskim lordf-m Creve i gen. W alshsm pisze *Petit Pa- 
risien»i Zastąpienie w najbliższym czasie międzysojuszniczej komisji 
Kontrolnej w Niemczech przez Komisję Dgi Narodów staje się coraz 
bardziej prawdopodobnym.

«,Izwiestja“ ostrzegają.
MOSKWA, 10—XI. Pet. Urzędowe «Izwiestja> ostrzegają przyw ód­

ców opozycji Trockiego, Zinowjewa i Kamieniewa, aby nie naruszali 
jedności partji komunistycznej, w przeciwnym bowie.n ra.ne zostaną u su ­
nięci. «Prawda» domaga się usunięcia wyżej wymienionych działaczy z 
naczelnych organów pariji.

Komunistyczna akcja w Budapeszcie.
BUDAPESZT, 10 XI. Pat. Po diuższej obserwacji policji budapeszteńskiej 

udało s :ę wykryć 20 tysięcy egzemplarzy ulotek, nawołujących do m aso­
wych wystąpień na rzecz uznania Rosji Sowieckiej, pedziaiu pomiędzy 
włościan majątków kościelnych i prywatnych oraz oba'enia obecnego 
ustroju państwa. W związku z tern aresztowano kilka osób.

W ambasadzie polskiej w Paryżu.
PARYŻ, 10 XI. PAT, W ambasadzie polskie, odbyło się konstytu­

cyjne zebranie towarzysiwa popierania sztuki polskiej w eFiancj-, mającego 
dział, ć w ścisłej łączności z powstałem niedawno w W arszawie, pod 
przewodnictwem p. Targowskiego towarzystwem szerzenia sztuki polskiej 
wśród obcych.

Po otwarciu zebrania przez ambasadora Chłapowskiego, który w 
serdecznych słowach podkreślił doniosłość powstania paryskiego komitetu 
i po przemówieniu p. Targowskiego. kfórv przedstawił ce'e i zadania 
centrumego towarzysiwa, p. An.orii Potocki odczytał opracowany przez 
specjalną komisję statut nowego towarzystwa, Który został przyjęty. 
Vt końcu odbvły się wybory do rady naczelnej i do komisji rewizyjnej.
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bardzo dobra; i o tern wiedziała. Pod ■ 
władni p. Chiapue'a, sekretarza gene­
ralnego francuskiego Mm. Spr«w. 
Wewnętrznych, poczekali do ostat 
niej chwili i zaaresztowali powstańców 
już na granicy. Zdołeli ich przech­
wycić około 130, w czem 25 ltafazy- 
ków «dostarczcnych» przpz Gari­
baldiego.

Ten ostatni, zaaresztowany w 
Nicei, sprowadzony został do Paryża 
i tej nocy przyznał się do wszyst­
kiego.

Prasa lewicowa, zawsze faszyz­
mowi Italjańskiemu niechętna, tryum 
fuje. Wykazuje, że z Mussolim m 
mema żadnego porozumienia, bo co 
sądz i  o sojuszniku, który swego 
kontrehenta usiłuje zmusić do u- 
stępsfw takiemi metodami,,, Prasa

prawicov'a milczy, widocznie zakło­
potana Wszak jeszcze kilka dni temu 
dwu wybitnych publicystów, p. p. 
Emil Butć (Avenir) i Franciszek Coty 
(Ftgarc'), powróciwszy z Rzymu — 
gdzie konferowali z Mussolim m — 
prowaaziło kampanję za porozumie­
niem francuskontalsKiem  i czyniło za­
rzuty Quai d ' Orsay, że trwa ciągle 
w  rezerwie, ie  p. briand nie zdradza 
chęci spotkać się z Mus$olin.'m, 
kiedy sir Austen Chamberlain spot­
kał się już z nim dwa razy...

Cała afera dla prestiżu Italji jest 
przykra.

A spotkanie Briand • Mussolini 
oczywiście odłożone teraz będzie ad 
calendas graecas.

Kazimierz Smogorzewski

Powtarzamy tytuł artykułu w czo­
rajszego, g d jż  burza w całej prasie 
polskiej trwa nadal w całej pełni. A 
oto potski charakter jest, jak w iado­
mo, pozbawiony odwagi cywilnej 
Nie byliśmy naroaem polityków, a 
wielkie zwycięstwa nasze byty zaw ­
sze udziałem raczej szczęścia czy 
brawury niż woli silnej i zaciętej. 
Dlatego też wśród naszych przyka­
zań polltyczn/cn miejsce naczelne 
zajmuje teza,' iż skoro w jakiejś 
kwesiji istnieje miraż jednomyślności, 
to niewątpliwie ten miraż jednomyśl­
ności ma słuszność i ..panie n.°ma 
gaaan a. A drugie, te  dążenie do 
zgody jest najważniejszym z kanonów 
mądrej polityki.

A jednak wielkie czyny w h.storji 
nie powstały nigdy a nigdy  ani z 
mirażu jednomyślności, ani ze zgody 
powszechnej. Zupełnie przeciwnie. 
W szystkie czyny, które znaczą s ;e w 
his.orji jako wielkie posunięcia, pow ­
stały w walce, powstały w udręce, 
w przeważnej ilości wypadków zo ­
stały narzucone przez zdecydowaną 
mniejszość, lub wywołane przez jed ­
nostkę.

Sloimy przed punktem zwrotnym 
w h.storji Polski. Q to co pisze lea­
der socjalistów p. Mieczysław N ie­
działkowski w  Robotniku. Panowie z 
N, D. tub Ch. N,,;którzy aziś jeszcze 
me ufacie rządowi, bo jest ^podejrza­
ny społecznie®, przeczytajcie naresz­
cie te słowa, ten mamfest wojny wy­
powiedzianej przez socjalistów.

Vt ciągu ostatnich kilku dni zaszły dw a 
fak ty , których n iepodobna an i w ytłóraaczyć. 
ani uspraw iealiw ići Rząd pow ołał s ta łą  d o ­
radczą komisję gospodarczą przy Kom itecie 
Ekonomicznym Rady M inistrów , kom isję, 
złożoną z mężów zaufania wielkich banków  
i wielkiego przem ysłu  pod przew odem  p. 
A ndrzeja  W ierzbickiego; Rząd doradził niei 
mat jednocześnie p. Prezydentow i Rzeczy* 
pospolitej po t pisanie słynnego  już dzisiaj 
dekretu prasow ego.

Pak t p ierw szy  uderza bezpośrednio w 
nadzieje i w dążenia klasy robotniczej; ozna ' 
cza on, że polityka gospodarcza P aństw a 
ulegać critąd będzie całkowicie naciskowi 
sfer kapitalistycznych, że historyczne słow a 
p. B artla o  zgodności zam iarów  Rządu z 
życzeniam i przem ysłow ców  i ziem ian m ają 
p rzyob lec  się w ciało-

Fakt drugi łam ie jedną z podstaw  za­
sadniczych ustro ju  dem okraiycznego , czyni 
dźwięk pusty  z wolności słow a drukowa* 
nego.

P row adzim y politykę zasad, nie padan ia  
czołem p ized  tym-', co dzierżą w ładzę. Zasa­
dy nasze zaw arliśm y w  p rogram ie Partji. 
Od program u n ic  odstąpim y, I d latego od- 
rzucam y kategorycznie doki et prasow y, i 
dlatego mów im y otw arcie i  b?z ogródek, że 
R rąd, który  chce odbudow ać gospodarczo 
kraj p rz j pomocy planu pp. W ierzbickiego 
1 Steckiego, będzie m iał przeciw  sobie zwar> 
ty fron t klasy roootnir zsj, zorganizowanej w 
Polskiej P a n ji Socjalistycznej 1 w klasowych 
zw ązkach zawód >wych.

Z cytaty powyższej leadera socja­
listów usunęliśmy wszystkie kwalifi­
kacje, któremi p. Niedziałkowski 
określa dekret prasowy. Czynimy to 
umyślnie: cytowaliśmy ten artykuł 

-dla czytelników naszych z N. D. i 
Ch. N , a oni te określenia znają z 
w bsnych gazet. O  dekrecie praso­
wym zupełnie jednakowo i z jedna- 
kiem oburzeniem piszą gazety endeckie 
1 socjalistyczne.

W artykule socjalisty prawda mie­
sza się i  nieprawdą pospołu. Bo oto 
prawdą jest, żc rząd zerwał z dema- 
gogją i chce współpracy z kapitałem. 
Dowodem tego, dowodem jaskrawym 
była narada gospodarcza. Ale nie­
prawdą jest, aby ci członkowie rządu, 
którzy nosili tytuł obrońców ludu, 
mogli z tego powodu utrać ć. Zry­
wają oni z demagogią nie wbrew, 
lecz w Imię interesów ludu pracują­
cego.

W tej chwili przychodzi dekret 
Drasowy. W chwili, kiedy istotnie 
możemy się spodziewać, że rząd 
pójdzie po linji zmian zasadniczych, 
a kiedy ma przeciw sobie zorgani­
zowaną opozycję wielu gazet bolsze­
wickich, socjalistycznych i endeckich.

1 tutaj csobi>o tueba  omówić sta­
nowisko prssy, dzitnnisarzy, osoono

całego społeczeństwa.
Dziennikarz powinien sobie zadać 

pytanie, czy pierwiej był obywatelem, 
któremu chodzi o pewne cele poli­
tyczne, czy tez członkiem korporacji* 
broniącej swoich korporacyjnych inte­
resów.

W Kurjerze Porannym  zobaczy- 
jiśmy wczoraj zamiast protestu wielką 
tablicę gazet, w które się przeobrażał 
Kurjer Poranny  za czasow rosyjskich 
represji prasowych w 1906 r. Jest 
tam i , Gazeta Domowa* i , Nasze Ży­
cie*; .D zień Dobry* i i. d. D em on­
stracja te, tab icy ma mó w ć: i teraz 
ma być to samo.

Otóż mc to samo, Tylko ludzie z 
Kur/era Porannego myśią temi samemi 
co wtedy kategorjami. Rzeczywistość 
jest zupełnie inna. To tylko Kurjer 
Poranny się nie zmienił.

Wtedy w 1905 Polska obalała 
władzę. Każdy Polak od socjalisty do 
realisty przyczyniał się do obalania 
tej właozy.

Dz.ś w r. 1926 Polska buduje 
władzę.

A *nne są uderzenia kilofem 1 m ło­
tem, inną praca cementem i kielnią.

Polska buduje władzę, co więcej, 
buduje władzę silną nietylko po 
całkowilem rzuceniu samego pojęcia 
władzy w błoto przez demo anarchję 
rosyjską, lecz przez własną, rodzimą 
anarchję parlamentarną, która przez 
kuka lat niszczyła to, co dat nam do 
ręki szczęśliwy los i młodzież w 
mundurze żołnierza.

Budowniczy władzy budują ją 
wbrew anarchj* parlamentarnej, którą 
pokonano. Nie możemy zaprzeczyć, 
źe obok anarchji parlamentarnej istnia­
ła u nas ararchja prasowa. Fakt, że 
gazety polskie  mogły zamieszczać 
najzlośliwsze i najkłamiiwsze insynu­
acje o tern, iż Polska przygotowuje 
się do nspaści na Litwę, — był tego 
dowodem najlepszym. Rząd wystąpił 
do waiki z anarchją p-asową.

I raz ,cszcze — nie my, którzy 
głos.my hasło w ładzy silnej, nie po­
wtarzając nieszczerze frazesy usły­
szane we W łoszech czy gdzieindziej,' 
lecz głosimy hasto silnej w iadzy, 
jako polscy monarchiści, od powsta­
nia naszego pisma,—me my wystąp my 
przeciw silnemu, twardemu krokowi 
naDrzód w kierunku budowania sil­
nej władzy.

Czynimy to w gtębokiem przeko 
nan;u, że dekret ten jest prawem 
wyjątkowem, prawem, klórcgo pa- 
nowan e rozciągnąć jfsię może tylko 
ra  okres, w którym czeka Polskę 

gruntow na przebudowa ustroju pań­
stw owego.

Jest to stanowisko zasadnicze. 
Ocz.vw!śc!e na tle dekretu wystąpić 
możemy do rządu z żądaniami:

A więc przedewszystkiem skoro 
rząd nadaje swym urzędnikom wła­
dzę tak żelazną, do winien dbać, aby 
jej wykonanie znalazło się w ręK?,ch 
urzędników zupełnie 'nteligentnych, 
zuoełme przygotowanych do tak od­
powiedzialnych zadań, Nie sam 
dekret, lecz jego nieumiejętne wyko­
nanie może się obrócić przeciw 
rządowi.

Niestety rezonans, który był o d ­
powiedzią na r*g!oszenie dek-etu, źle 
świadczy o technice prrygotowywa 
nia opinji pubkcznej.

Najzaciętszy w Polsce obrońca 
parlamentaryzmu p. Stanistaw Stroński 
w swoich pozornie um arkowanych 
antydemokratycznych artykułach ju ż  
profwnujp, aby Sejm uchwalił nową  
zmianę konstytucji, to jest aodał do 
już zmienionego 44 artykułu konsty­
tucji wyrazy: ,o raz  art. 104 i 105*.

Artykuły te mówią o wolności 
prasy.

Co znaczy ta inicjatywa p. Stron-
skiegc?

Jest ona oardzo niebezoieczna.
Chodzi tu o zapowiedź zsolidary■ 

zowania  zbankrutowanego parlamen­
taryzmu z prasą.

Sejm powstanie w obronie prasy

Rząd spłaci pożyczki w e ­
wnętrzne.

WARSZAWA. 10 Xr {tel.włSłowa), 
W izwiązku z pom jśiną sytuacją bud­
żetową n ą d  zanrerza wyrównać istnie­
jący drf cyt a przedewszystkiem sp ła­
cić zobowiązania Knoprołnej oraz do- 
mniejsze pożyczki w  P.K.O. i Banku 
Gospodarstwa Krajowego. SDłacenie 
tych należności nie wyczerpie, jak 
jest przew'clywane, całej nadwyżki 
dochodów i umożliw! rządowi stw o­
rzenie pewnej rezerwy kasowej. Mie­
siąc listopad i grudz:en pod w zglę­
dem wpływu podatków i danin ^ą 
zwykle najbardz'ej porm ślne w roku 
budżetowym jcko mies;ące w kfórych 
realizowane są zbiory.

Fcigtoski o podwyższeniu taryfy 
kolejowej o 10 proc potwierdzają 
się. Podwyższenie taryfy jest ko­
nieczne wcbcc podwyżek płac kióre 
będą wypłacone kolejarzom. Nicpod- 
wyższenie bowiem taryfy kolejowej 
spowodowałoby, że dochody M. K. 2 
które i tak nie sa rb^t cuże spadłyby 
do zera.

10 proc. dodatek dla urzęd­
ników.

WARSZAWA, l0 X i.( te l ,w t Słowa)- 
W dniu 15 go b m, ma być wypła­
cony 10 procentowy dodatek dla u- 
rzędników państwowych. W kolach 
politycznych panuje przekonanie, że 
dodatek ten zostanie utrzymany jako 
stale podwyższenie pensyj urzędni­
czych.

Delegacja żydów u min. JWey- 
szicvUcza.

We wtoteK przyjął p m inster 
Meysztowicz sen. rabina Rubinsteina 
oraz posła Farbsteina, z k#órymi o d ­
był konferencję w sprawie szeregu 
aktualnych zagddmtń ludności ży­
dowskiej w Polsce.

P. minister Meysztowicz zaintere­
sował się bardzo poruszonemi sp ra ­
wami i przyrzekł uwzględnić w ysu­
nięte postulaty.

Niesłychana bezczelność.
KATOWICE, 9. X i W redakcji 

„Der Oberschlesische Kurjer* zjawił 
się konsul włoski, interweniując z 
powodu wrogiego stanowisKa pisma 
wcbec faszyzmu Konsul oświadczył, 
iż o ile jtg o  interwencja nie odnie­
sie skutku, to zwróci się ao kurji 
biskupiej i konsula Niemiec o wpły- 
nięr.e na redakcję w kierunku zmia­
ny jej ustosunkowania się do faszy­
zmu

Dziennik pisząc o tym incydencie, 
protestuje uznając za rzecz niedopu­
szczalną interwencję przedstawiciela 
obcego państwa w wewnętrzno-pol- 
skie sprawy. Takie zastrzega s !ę p is­
mo przeciwko interwencji konsula 
niemieckiego. P'smo bowiem stoi na 
gruncie państwowości polskiej, w t a ­
mach kiórej broni mniejszości nie­
mieckiej,

Fakt interwencji konsula włoskie­
go w redakcji pisma wychodzącego 
w Polsce z powodu jego stosunku 
do faszyzmu jest tak niesłychany w 
swej bezczelności, ża brakuje wprost 
słów dla napiętnowania tego wybry­
ku. Władze nasze niewątpliwie jak- 
najostrzej zareagują na to bezczelne 
wystąoienie urzędnika włoskiego, któ­
ry powinien opuścić Polskę w c.ągu 
24 godzin.

P cs. Wojkow u min. Zale­
skiego.

WARSZAWA, 9X1 .{tel.wł,Słowa). 
Minister Zaleski przyjąt w dniu dzi­
siejszym posła Wojkowa, z 
którym odbył dłuższą konferencję.

P. W ielowieyski.
WARSZAWA. 9.Xl. (tel wł. Słow a) 

Pos, Wielowieyski w y je ż d ż a  do B u­
karesztu gdzie złoży hsty odw ołują­
ce poczem powraca do Warszawy, 
Pos. Wielowieyski zostanie narazie 
przydzielony do dyspozycji centrali.

i uszczupli prawa, które nadał przed­
tem rządowi.

Byłby to krok pierw szy. Pierwszy 
krok wtyl, od budowania wiadzy sil­
nej do jej osłabienia, cd  przekreśle­
nia roli panów wybrańców dem o­
kratycznej ordynacji wyborczej, do 
restauracji sejmowładztwa.

Od restauracji [sejmowiaoztwa 
spodziewać się możemy tylko restau­
racji demagogji. I dla tego specjalnie 
niebezpiecznym wydaje s*ę nam ma­
newr p. Stioóskiego.

C at.

\
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ECHA KRA |OWE
ŚW IĘCIAN Y.

— P o w ia to w y  Z ja z d  o t  ice rów  
re z e rw y  W dmu 6 b. r. odbył się 
w Święcianach Zjazd oficerów rezer­
wy powiatu Seideczne słowa pow i­
tania wygłosił dotychczasowy p-ezes 
Koła Święciańskieego prof Miecz­
kowski, następnie obrano przewodni­
czącego delegata Okręgo wego Koła 
W i'eńskiego por. rez. Turskiego, któ­
ry dziękując zebranym za casi.Ci.yt, 
wygłosił dłuższe przemówienie z dz.a- 
lalności chcerów rezerwy Rzeczypos­
politej jak również wezwał zebranych 
do intenzywnej pracy, podkreślając 
tak wzniosłe zadanie w społeczeń 
stwie oficera rezerwy.

Następnie uzgodniono następułący 
porządek obrad: 1) spraw ozdane
Zarządu Kola Święcianskiego, prof 
Mieszkowski, 2) sprawozdanie ze zja­
zdu delegatów w Warszawie, 3) przy­
sposobienie wojskowe, kpt. Zgłu. ckj, 
4j wybory nowpgo zarzadu i komisji
rewizyjnej. . ,

Do nowego zarządu i kcm uji re­
wizyjnej wybram zosiah Mjr, Szósta- 
kowski komendant, PKU. por. ■ 2*. 
Czarny, kpt. re?. Anlich, por. re z . 
Mieszkowski, por. rez Kozakiew._z, 
kpt. rez. jaw orsk', por. tez. Zebro* 
ski por. rez. Stankiewicz Edmund, 
per. rez. K o z ik  Wacław, por. rez. Li­
sowski Włodzimierz.

Zebranie cechował miły i seidecz- 
fty nastrój jak r ó w n  e t  w posTcre- 
tólnych projektach organizacji i o rat t 
na przyszłość zwrócono uw ag , 
charak*er kresowy powiatu, wyjątko­
we korzyści jakie oficerowie rez rwy 
odniosą po nawiązaniu o lższej łącz­
ności z a:mją czynną, jak i w pra­
cach przysposobienia wojskowego.

W woinych wnioskach jednogło­
śnie postanow iono urządzać zjazdy 
częściej celem zapoznania się z naj­
nowszymi kierunkami wyszkoleń.* 
wc iskowego i P. W., cbnlżen.a o p i . 
człookowsk.ch do 1 zł. rn e"ięcznie. 
Po zebraniu odbyła się wspolas :o- 
lacja, następnie zabawa taneczna, 
która w tak serdecznem gronie .rwała 
aż do rana

LIDA
— Z ja z d  C z ło n k ó w  T ow arzy­

s tw a  L e k a rs k ie g o  W oj. N o w o  
g ró d z k le g o  W uniach 27-go i 28 go 
listopada będzie ouradował zjazd 
czio* ków T wa L-karsKiego w o;. 
Nowogródzkiego. Komisja organiza­
cyjna opracowała już szczegółowy 
program zjazdu, który między inne- 
mi przewiduje cały szereg referatów 
naukowych W pierwszym niu prze­
mawiać bęaą pp. dr. P loter, H irnu  
wicz. Grynberg, Malinowski, Blaus e n  
Kiez.ewkz, Swirski, Maiewski, Zar- 
cyn, Kowarski, Chryczakowski, Do 
mański, Efros.

W drugim dniu dia czronzow 
zjazdu wygłoszą wykłady pro* bltia­
ro wicz, Micnejda, doc, Łapiński, Jog 
Sterlmg, Okuniewski, pref. Szmurłło 
i prof. Januszkiewicz.

BARANOW 1CZE.
— (s) K a ta s tro fy  k o le jo w e .

Ze jednak są pomiędzy kolejarzami 
pracownicy, którzy me dbają o dobro 
służby, może św ,aaczyć katastrofa, 
która miała miejsce w dn.u 6 listó- 
nada r. b. o godzinie 19 min. 23 na 
st Leśna.

Oto idący do W arszawy pociąg 
osobowy Nr 822 uderzył w bok po ­
ciągu zbiorowego Nr. 98o, manewru­
jącego p « ed  przejściem "pociągu o- 
sobowego. Sku'ki zderzenia były fa­
talne: uszkodzono 2 wagony to w a­
łow e i parowóz pociągu osobowego, 
jeden w agon towarowy wyskoczył z 
szyn. Pociąg przestał nc sta._jl 1 go ­
dzinę 20 minut i w dalszą arogę o- 
deslano go z parowozem od pociągu 
zbiorowego. Nadmienić wypada, iż 
Leśna jest stacją przejściową i p rz y  
większem dbaniu o służbę kierowni­
ków ruchu i obsługi pociągowej, po­
dobna katastrofa narażająca Skarb 
Państwa na poważne straty, miejsca 
by nie miała.

Wypadnu z ludźmi na szczęście

nie było Dochodzenie prowadzi k o ­
misja, która bezwzględnie ustali winę 
poszczególnych pracowników.

Druga katastrofa, mniej bolesna, 
miała miejsce na st. Stołpce w dniu 
5/Xl o godzinie 9 m. 10 z pociągiem 
pośpiesznym S.S.RR., jeaen wagon z 
tego pociągu przy przetaczaniu, z 
przyczyny nie ustalonej, wykoleił się. 
W agon podjęto i pociąg odszedł. W 
celu dochodzenia, w myśl konwencji, 
był wezwany na dzień 7 listopada 
przedstawiciel Sowdepji, lecz wobec 
święta w tym dniu (rocznica rew o­
lucji paźfzier.) przedstawiciel nie 
przybył. Druga komisja 2bierze się 
no wyznaczeniu przedsrawiciela przez 
Sowieiy o ctem  władze polskie pro­
siły depeszą.

Ku czci św- Stanisława 
Kostki.

W chwilach, gdy grzech i niepta 
wość zdają się brać góię w spo łe­
czeństwach ludzkich, jest rzeczą do­
brą sięgnąć wzrokiem ducha wstecz 
ku iym postaciom promienistym w 
dziejach minionych, co wśród podab- 
nych, a m nte jeszcze zaoętszyeh 
zmagań się zła z dobrem, zwyciężyły 
zło i tern dały dowód niezbity, te  
mocen jest duch ludzki, w spółdziała­
jąc z łaską Bożą, zapewnić w sobie 
panowanie dobra i piękna Takim ry­
cerzem ducha jest młodociany nasz 
św !ęty, Stanisław Kostka. Cały świat 
katolicki z podziwem czci tego „Ben- 
jim inka świętych PańsKich*; nsjezyst- 
sze porywy serc młodych, najszczyt­
niejsze ofiary z najdroższych uczuć, 
najpiękniejsze kwiaty cnót chrześcijań­
skich zawdzięczają swój rozkwit i 
wzrost ożywczemu tchnieniu, jakie 
wieje od tego życia tak krótkiego — 
18 lat zaledwie liczył św. Stanisław 
w chwili śmierci—a tak dojrzałego i 
bogatego treścią swoją. A ilekroć się 
opowiada lub słucha coś o św. Sta­
nisławie, jak długi 1 szeroki sw  at 
katoiicKi, tylekroć się ze czcią w spo­
mina imię Polski, która matką tego 
świętego była.

Tembardziej wypada nam, roda­
kom św. Stanisława, w roku obecnym, 
kiedy świat katolicki święci 200 letnią 
pamiątkę dnia, w którym pap'eż Be­
nedykt XiII zaliczył naszego św. Sta­
nisława do korony świętych Koścoła 
wznieść się sercem ku temu ducho­
wi jasnemu i w rozpamiętywaniu je­
go życia fak prostego, tak niewinne­
go, a jednocześnie tak męskiego i 
ow ocnego w czyny wielkie ożywiA 
nadzieję na lepszą przyszłość, na o d ­
rodzenie duchowe w B jg u  naszej 
zmartwychwstałej do nowego życia 
Ojczyzny- Tembardziej wypada tobie, 
młodzieży polska, jednem sercem sta­
nąć przy ideałach, które umiłował św. 
Stanisław: wszak to są ideały polskie 
opromienione jasnością łask. 3ożejl 
Tych ideałów trzeba ci bronić, dia 
mch żyć 1 umierać, a co więcej, te 
ideały w czyn wcielići

W tygodniu najbliższym, który 
nas dzieli od dorocznego święta Sw, 
Stanisława, odbędzie się i w naszem 
mieście szereg uroczystości ku uczcze­
niu pamiątki 200 letniej kanonizacji 
naszego orędownictwa w niebie: so ­
lenne tryduum w kościele św. Jcr-a 
dia uczącej się m łoariezy męskiej i 
w  kościele św. Jerzego, dla uczącej 
się młodzieży żeńskiej, codziennie o 
godz. 5-ej wieczorem w dniach 10, 
11 i 12 listopada i w sarn dzień 
święta, t.j. 13 listopada wspólna uro­
czysta Msza św. dla uczącej się m ło­
dzieży w kościele św Jana, o godz. 
9 rano, celebrowana przez naszego 
Arcypasterza, z k&mjlnją św. general­
ną, a w południe i w.eczorem dnia 
tego zespól „Reduty* czcić będzie 
pamiątkę św. Stanisława produkcjami 
sztuki polskiej.

Niech zabiją goręcej wraz z ser­
cami młodzieży, serca wszystkich 
Wilnian w  tych dniach p a m ią tk i wiel­
kiej, mech się zapa.ą w heddzie dia 
iw . Stanisława, niech się poczują 
jednem z Nim w miłości, co „nigdy 
nie ginie*.

Zjazd ewangelików
w Wilnie

Dzień drugi obrad
Dnia 1C b. m. o godz. 10 min. 30 

rano w sali kasyna garnizonowego 
odbyło się pod przewodnictwem ks. 
biskupa BIju z Poznania drugie ple­
narne posiedzenie pierwszego po 
wszeennego zjazdu ewangeliKÓw w 
Wilnie.

Pierwszy referat wygłos-l prof. 
Bursche z Warszawy na temat: „Pol­
sko ewangelicki program zjednoczenia 
kość ołów z początku XVll wieku w 
świede dzisiejszych usiłowań, zmie­
rzających do tegoż celu*.

Referent poruszył tu zagadnienie 
uniwersalizmu religijnego protestan­
tyzmu polskiego. Nastęonie głos za- 
br>I ks. dr. superintendsnt Teodcr 
ZócMer ze Stanisławowa. Mówił o 
celach i drogach prncy nad pojedna­
niem ewangelików w Polsce. Rrferat 
ten był rozwinięciem myśli zawartych 
w «Zdaniach> napisanych przez pre­
legenta, a wydanych specjalnie z 
okazji Zjazdu przez Konsystorz Ewan- 
gel.cko-Refornowany w Wilnie w łas­
nym jego nakładem.

Kurator Szyszkowski wygłosił re­
ferat na temat: cSprawozdanie o
projektach, które wpłynęły na Ziaza 
w przedmiocie nawiązania łączności 
między wszystkiemi kościołami i 
zborami ewagelickiemi w Polsce*.

Po referatacn rozwinęła się oży­
wiona dyskusja.

P ra c e  kom lsy j.
Na temże pos edzeniu ustano vio- 

no dw!e komisje: 1) statutową — dla 
opracowania projektu statutu ew an­
gelickiej rady w Małopoisce 2) ogól­
ną— oia opracowania orędzia, rezołu- 
cyj i t. o.

Do komisji p erwszej powołano: 
Prezydjum in corpore, mec. Eber- 
hardra z Warszawy, kur. Z icharjewi- 
cza ze Lwowa, kur. Szyszkowskiego, 
ks. Dobersteina z Łodzi, ks. snperin- 
tendenta Hilata z Poznania, ks. se ­
niora Royera z Josefsberga (M ało­
polska), ks. Drabka z Pszczyny 
(Górny Śląsk).

Do komisji drugiej powołano: 
prezesa Ewetta z Warszawy, ks. se ­
niora W andę z Kalisza, ks. Lodwi- 
cha z Heidorfu, ks. Osiachiewicza z 
Żychlina, mec. Alfreda Burschtgo z 
Warszawy, ks Waleschke z N ow ego 
Sącza, ks. pułk. Paszko z Warszawy, 
kur. Czyża z Wilna, ks. radcę Ehe 
nisena z Poznania, ks. Sch.llera z 
Katowic, kur, Czarnockiego z Wilna, 
ks. Nikodema z Ustronia, ks. Klein- 
diensta z Łucka,

Porząaek dzienny następnego p o ­
siedzenia o godz. 5 min. 30 wieczo­
rem objął wybory sekcyj i podział 
pracy.

N ow ości wydawnicze.
— -Ś w ia to w id -  z dn, ó listopada (Nr 

45) zam ieścił cały  sze ieg  ilu stracy j odnot 
szących się do p o by tu  m arsz. P iłsudsk iego  
w N ieśw ieżu. Są to  w szystko zdjęci: foto- 
g rafic ine w ykooane specjalnu- a la  «Słcwa», 
a użyczone .Św iatow idow i*, jak to pod k aż ­
dą  ilustracją jest zaznuczone. Wlęo najpierw  
na pierwszej, /rontowej' stronicy oglądam y 
na  dużej reprodukcji fotograficznego zJ.ięca 
m arszałka P iłsudsk iego  ..eazącego naw  irosl 
c b a rz a  podczas nabożeństw a w nieś pieskiej 
Farze. Idą dalej: m om ent dekorow ania prze* 
m arsz P iłsudskiego sarkofagu ze zw łokam i 
S tan. ks Radziwiłła, bankiet na zamku w 
N ieśw ieżu, chwilę, kiedy m srsz. P iłsu  iski 
w ra- z gośćm i Rodziwiłłowskiem? p rzek w  
cza bram ę F a ry  udając się n» nabożeństw o; 
daiej w idoki zam ku Nieświeskiego od strony 
ogrom nego dziedzińca, widok zew nętrzny 
Fary , w izerunek ks. Janusza  R adziw iłła 
w reszcie g ru p ę  nu j?d lym z Dalkonów /am> 
kowych fp a m a  Ź ćł.iew ska , major i r, Gra- 
now ski i redaktor .S łow a* St. Mackiewicz). 
W tym że .Św iatow idzie*  szereg bardzo cie­
kaw ych okazów z m uzeum  M. Bersona w 
W arszaw ie, szereg fotog.afij ilustrujących 
żyw ot ś.p. Dubieckiego, ostatniego członka 
Rządu N arodow ego w 18ós, najśw ieższe fa­
sony m ody męsmej i .. p

— S te fa n  Z w eig : .J e re m ja s z *  Po­
em at dram atyczny w 9 oDrżzach. Przekład  
Mclanji W aserm anów ny. W arszaw a. F. Hoe- 
slck, 1926.

— K o n s ta n ty  W o jc iech o w sk ii .U w a ­
g i w s tę p n e  d o  b  idań nad  n o w s z ą  lite -
aturą polską* (Z ręjopisu pośmfermego). 

Str. 43. W arszaw a—Lwów . Księgarnia A ilas. 
1920.

Preliminarz budź. Min. Przem, i Handlu.
W A R S Z A W A . 10 X1. Pat Prelim narz budżetowy Ministerstwa Prze­

mysłu i H m olu wynosi w dochodach 5.796.000 złotych, zaś w wyd?i- 
kcch 23.174 000 zł. Dochody w oorównaniu z preliminarzem na rok 1926 
wykazują zwyżkę w sumie blisko 1.800 000 zł. Również i wydatki w 
porównaniu z oreliminartem ns rok 1926 wykazują zwyżkę w sumie 
5 800 000 zł. Wydatki osobow e me wykazują poważniejszych zmian, 
choć podobnie, jak i w innych resortach osiągnięto i tu dalszą ledukcję 
etatów osobowych. Najpoważniejszą grupą wydatków są wydatki zw ią­
zane z budowa portu w Gdyni i wynoszące łącznie 12 626 000 złotych.

Po za temi wydatkami zasługuje na uwagę kredyt preliminowany na 
zorganizowanie Instytutu eksportowego w sumie 150 uOO złotych, oraz 
kredyty preliminowane na rewizję taryfy celnej, na komitet normalizacyjny, 
oraz na prace związane z wzmożeniem wywozu i inne prace specjalne, 
w łącznej sumie 282 000 zł. Z przedsiębiorstw górniczo hutnlczycn i prze­
mysłowych preliminowano czystego zysku, który nawet wpłacony do 
s-carbu państwa w suirie 3 815.000 złotych, a więc o 3 234000 złotych 
więcej aniżeli preliminowano w roku 1926 Wydatki inwestycyjne tychże 
przedsiębiorstw preliminuje się w łącznej sumie 2 356.000 zł.

Ponadto w artykule 4 projektu ustawy skarbowej zamieszczono 
upoważnienie dla ministra skarbu do powiększenia w miarę uzyskania 
nadwyżki dochodów tegoż kredytu na budowle o dalszą sumę 200 tysię­
cy złotych Z budową portu i rozwojem marynarki polskiej łączą się p o ­
średnio wydatki na utrzymanie urzędu marynarki handlowej w fącznej 
sumie 754.000 zł. W końcu preiiminowanu na poparcie prywatnych przed- 
siębiorsiw żeg ugaw ych w formie subwencji kredyt w sumie 300.000 
złotych.

Wystąpienie wojewody krakowskiego*
KRAKÓW, 10.XI, PAT W icewojewoda ar. W awrausch został prze­

niesiony w stan spoczynku ze względu na przesłużony 60 t o k  życ'* i 
wysługę lat.

Napad na pocztę w Samborze,
L vV O W  10 XI I AT D zien n ik *  p o d a ją  s z c z e g ó ły  n a p a d u  b a n d y c k ie g o  n a  

p o c z tę  w S c .-n b o rze . N a p a s tn ik ó w  b y ło  d w ó ch , le iieu  o m  n a  tw a iz a c h  . l . s k i .  
O b e z w ła d n iw s z y  z n a jd u ją c e g o  się p rz y p a d k ie m  w k o ry ta r z u  u r z ę d n u ta  K ie re - 
z  i i ,k ie g o  w p a d h  ero k a n c e la r j i ,  g d z ie  z n a jd  w a ła  s ię  u rz ę d n ic z k a  O b m iń s k a . 
Z a g ro z iw s z y  je j re w o lw e re m  je d e .i  z b a n d y tó w  p r z y t r z y m a ł  j ą  z a  *-ęce, a  d ru  
g. ró w n o c z e ś n ie  p r z e s tą p i ł  d o  Kasy i z a p a k o w a ł  d o  w o rk a  w szystK -c z n a jó u -  

ące  się  tan* lis ty " w a r to ś c io w e  N a s tę p n ie  n a p a s tn ic y  z b .e g li .  ' i / e u łu g  d o m e -  
s; ń d  . ie n r ik ó w  a r e s z to w a n y  z o s t a ł  a s y s te n t  p o c z to w y  K .e re z iń s k i.

■iiiiib  miii im urn

Z S Ą D Ó W .
E c h a  k a ta s tro fy  p o d  L iaą ,
Pisał żtny' sw ego czasu o s 'rasznej ka ta­

strofie kolejowej, która m iała n.ieisce na 
297 kilometrze . oru kolejowego pom iędzy 
stacjam i L ida—Skrzj Dowce.

Było to 22 sierpnia 1923 roku, w  w a ­
runkach następujących.

Linja ko 'ejow a m iała  w tym m iejscu 
dw a tory , przyozem no r.naln ie  pociągi (w 
kierunku -iiazybow iec) szły  le w jm  torem-

Na 297 k-loiretrza p lant kolejowy p rze ­
cina rzeczka D zitw a, przez którą prowa­
dził m ost.

W  czerwcu w ładze kolejowe uznały za 
w skazane odbudow ać p rzycw łk i m ostu . 
Rozpoczęto roboty . N aczelnie w ydziału 
ruci.u p tddyrekcji w W olkowysku w ydał z a ­
rządzenie, aby 'u ch  pociągów  skierow any 
b y ł czasow o w yłącznie na  p iaw y tor.

K ontroler uchu (V Dąbrowski, nacz 
dystansu inż. A. O ordz'ałkow ski 1 zaw ta ło ­
wcu stacji L ida — W. Czapkowski w ydali 
o Jnośue  zarządzenia ochronne.

Ustaw iono sygnały  ostrzegaw cze, b a ije ­
ry, spłonki, petaidy

22 sierpn-a dyżurny kierow nik ruchu  .t. 
L da Zlenczyk i funkcjonariusz posterunku 
Nr 2 przy centrali zw rotnic zw io.niezy Pm - 
kie wicz orzez op ieszałość  zostawili to r za­
pasow y o tw artym .

Pociąg osooow y Nr 815 idący z W ar­
szaw y, a D iow adzony przez m aszym się 
Szyfie ia  po w yjściu ze stacji L ida w szed ł 
na lew y tor.

Szytfer nie wiedz-ał, że to r len  jest 
nieezyn.L i rozw inął prędkość 50 kim na 
godzinę. Z lą „zyjkośnią jadąc w padł on 
niedojeżdtają,' 700 m tr. do mostu na barjere 
p ierw Jzą i odczuwszy Ją  w paał na m ost. 
Skutki były fatalne. Lokom otywa i cztery 
w agony uległy rozbiciu. Z pośród p tsaże ró w  
zao ci zostali: Ea-a Kubiakow a i 6 miesięczne 
d z ie c k o  Eltelda. Siedem naście o s ó j  odniosło  
rany, z tego  sześć >sob n araża  ciężl e.

W w yniku śledztw a dyżui ny kier. ruchu 
Z enczyk W ład., zw rotniczy P lnkiew icz Am 
toni i m aszynista M ikołaj Szyffer staw ien i 
zostali przed sąd okręgowy, który  w nastęi 
pującym  składzie: p u e i rodnlczący sędzia 
Kon-ow tt o, a7  sę.lziów  Jodzew icia  i h o n o ­
row ego d i. W ęsławsifiego rozpoznaw ał tę 
spraw ę.

Przy stole ekspertów  zasiadło pięciu 
wyższych urzędników  Dyrekcji kojejow e, w 
W ilnie.

Akt oskarżenia pop ierany  p rzez  pŚdpr.ó- 
k u ra to ra  Sakowicza zarzucał oskarżonym , że 
przez nieostrożność i lekkom yślność 1 ipu 
ści|i się niew ykonan a przepisów  o b ezp ie ­
czeństw ie ruchu kolejow ego czem spow odo­
w ali w ykolejenie się pociągu 1 wszystkie z 
tej racji pow stałe stra ty  i uszkodzeń,a.

Przew ód sądow y u sta lił m oc drobnych 
faktów św iadczących o karygodnem  n iedbal­
stwie oskarżonych

Św D ąbro wski, starszy dyspozy to r ru ­
chu m ów i o Z ienczuku, ze b*>ł to dobry  
pracow nik lecz zawsze zbyt pew ny siebie. 
P lnkiew icz k rany już by ł up rzean io  za sa 
mow olne opuszczenie posterunku, w stosiftu 
k n  ao  m aszynisty św iadkow ie zeznali, że 
jech ił on z taką szybkośc-ą, p rzy  której 
trudno  by  m u by ło  zatrzym ać pociąg przed 
mostem .

i  O brona sk-zętnie i nader szczegółowo 
bada św iadków , zadając pytania, które w y­
w ołują całe wykłady z dziedziny przepisów 
o bezpieczeństwie kolejowem. W noszą ą  ad ­
wokaci: G iącld, Buczyński, Florczak i Ł ,czy- 
w tk . T,

T a je m n ic a  n a m o rd o w a n e g o  d o  
ro ż k a rz a .

N iedaw no organa policji w  ies’e Trytio- 
polskim pod W onem  znalazły pow ieszony 
*ia drzewie tru p  człowieka, odzianego w 
uniform  dorożkarski-

W  miejscu tragioznego sam obó jstw a 
czy m orderstw a znaleziono ślady k ó ł do­
rożki.

Jednocześnie śledztw o w ykazało, iż 
śm ierć nastąp iła  nu skutek rap tow nego u . u- 
sze.iia, p izuczem okolictności p rzem aw iały  
raczej za ohydoem  i rajemniczem m order­
stwom.

P o  pew nym  czasiz s\ ładze policyjne 
ust8l ły , iż na kilka dn i przed praw dopodob­
n ą  datą  dokonanego m orderstwa, jak iś nie- 
M any policji osobnik um aw iał się u zbiegu 
ulic Kalwaryjskiej i A rsenalsklej, .arguiąe 
tię  o cenę dorożk. z W ilna do  Podorodzia  
oaległegc- jak  w iadom o o 20 k |m .

P row adzone dochodzenie pozwol ło  usta- 
. ć ni-mer dorożki, k tórej rzeczywiście w rym 
czasie nie b y ło  w Wi nie. Niezwłocznie o 
w ypadku pow iadom iono Podbrodzie, secz w 
tyn: czasie dorożka pow róciła do W .Ina, a 
jej w łaściciel okazał się zdrów i cały. Bzdar 
ny dorożkarz ośw iadczył, iż odw iózł jakie 
goś csoDnika do Podbrodzia, lecz nic o żad­
nym  mordzie e ty  stm obó jstw ie  n ie je s t mu 
wiadomem.

Dalsze dochoazęnia n/e wniosły do  sp ra ­
w y nic now ego, a do urzędu policji z łosił 
się pew ien osobnik na :wi; kiem H. i o św iad­
czył, iż 'o  on właśr-ie Jeździł do P odb ro - 
ó tia , skąd zupełnie szczęśliwie pow rócił

C ałe  zagadnienie skoncentrow uje się 
około pytania, dlaczego zam ordow any by ł 
w uniformie dorożkarza, skoro Jak skonst: n- 
tow ano dorożkarzem  nie b y ł. N a te pytania 
stara Bię odpowiedzieć policja, a dalsze d o ­
chodzenia są  narazie w  toku

P. Gliwic delegatem Polski 
w  Genewie.

WARSZAWA, 9 XI, (tei wc. Słowa) 
B. min. p. H poili Gliwic wyjeżdża 
w bieżącvm tygodniu do Genewy 
gdzie będzie reprezentował rząd pol­
ski w komisji przygotowawczej do 
międzynarodowej konferencji ekono­
micznej.

N oże typu wojskowego,.,
PARYŻ. 10 XI. PAT. „Matin* 

donosi z Genewy, że rada zwyżko­
wa postanow iła wystąpić do rządu 
włoskiego z drmarche w sprawie 
Uflręiienia w Rzymie dwóch kolejarzy 
szwajcarsK:ch, {przy Których rewizji 
znaiezionuno noże typu wojskowego

Sensacyjna afera w Pradze,
PRAGA. 10 XI. PAT. Na skutek 

zeznań dru \arza, który pracował w 
jednem z biur wojskowych i sprze­
dawał tajne dokumenty urzędników 
cudioziemskiego poselstwa, areszto­
wano 7 osób zamieszanych w tej 
sprawie.

Pożyczka bułgarsica.
PARYŻ. 10 XI. PAT W edług 

.Petit Journai* bułgarski min*ster 
f nansów odbył w Paryżu szereg 
-ozn.ów w sprawie wypuszczenia w 
biisk-e" przyszłości pożyczki na rzecz 
uchodźców bułgarskich. W dniu dzi­
siejszym minister udaje się do Lon­
dynu, gdz.e przeprowadzi ostateczne 
rokowania. Wysokość tej pożyczki, 
któiej powodzenie zdaje się być za­
pewnione. ustalona będzie prawdopo­
dobnie na trzy miliony fu n ó w  szter- 
iingów.

Współczesna
Encyklopedja

Polityczna
podręczny inform ator 
dla czytelników  gazet 

(pojęcia, państw a, im port, eksport, 
partje , p rasa , publicyści i po i tycy  

w spółcześni) 
op racow ał alfaoetycznie i przystępnie

Prof. Dr. Pereliatkowicz
C ięść  1 ( A - G ) ,  Część 11 (H —Z)

530 stron.
CENA 9 ZŁOTYCH.

D o n a b y c ia  u  G e b e th n e r a  
i w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h ,

Ślub księżęcy.
BRUKSELA 10 Xi. PAT. Dziś 

rano o d b jł s ę  ślub kościelny ks. Le­
opolda i księżniczki szwedzkiej 
Astrid.

Liczba studentów na Uniwer­
sytecie litewskim.

Z Kowna donoszą: po zakończe­
niu rejestracji, liczba studentów na 
Umwersyiecie litewskim przedstawia 
s:ę następująco: na wydziale teoiOgji
1 fi!o2ofji studentów 275, woln. słu- 
enaczy 17; na wydziale teologji ew an­
gelickiej studentów 4, woln. sruch, 5: 
na wydziale nauk humanistycznych 
studentów 464, wolu. s’uchaczy 60; 
na wydziale prawnym studentów 825, 
woln. słuchaczy 137; na wydziale 
matem, przyrodniczym studentów  331, 
woln słuchaczy 24; na wydzia'e le­
karskim studentów 510, woln. słuch. 
32; na wydziale technicznym studen­
tów 337 i woln. słuchaczy 15. O g ó ­
łem na uniwersytecie zaregesłrowano
2 746 studentów 1 290 wolnych słu­
chaczy, razem 3 036; oprócr tego 
mezakończono regestracji 58 osób.

(E.)

N o w o ść  w y d a w n ic z a l
O puściła  prasę dr k. rswą t znaj lu je 

się we w szystkich księgarniach 
najświeższa praca 

Czesław a JanK ow skiego 
p. t.

„Z czecfotK ow ej szkatułki^
(16 portretów  w tekście), 

wydana z racji juolleuszu 50 lecia 
pracy literackiej autora.

Z am ów ienia z prow incji K ier o w a ć  d o  
d ruham i M. Latóitr ą,

Wilno, Mickiewicza 11 a, tel, 5 —80. 
C E N A  5  Z Ł O T Y C H .

Z G U B I O N O
dn. 9 b . m . na  ul, W ito ldow ej to reb ­
kę skórzaną czarną. Zaw artość: okuło 
20 zł. gotów ką, nom tkl oraz 2 weksle 
z w ystiw tcn ia  Jadw lpi Zawadzkiej 
na zł, 120 i P io tra  C h lis tu m w a  na 
300 zł. Weksle powyższe m niejszem  
uniew ażnia się, Uczciwego znalazcę 
upraszam  o zw rot .orebk. - a  w yna­
grodzeniem  pod adr. ul. G dańska 6 

m. 1 (<Zachęta», o t  g>dz 9 —4 pp.

W  KRAJU SOWIETÓW,

Płonąca chorągiew nad grobem  Lenma.
Ale prócz ludzi widzi się na uli­

cach i przedmioty: gmachy, magazy­
ny i t d Czasem lepiej na to patrzeć, 
n il na ludzi—czyż nawet nie c  Kra­
kowie powiecldai kiPdvś ksiądz Ka­
linka, iż jest to miasto, gdzie ludzie 
ziębią, a kamienie grzeją? O  Moskwie 
rzeeby można, iż ludpe tam odpj 
chaią, gay w kamieniach zaklęty jest 
jakiś urok swoisty. Nie we wszyst 
kich zapewne. Lepianki sąsiadujące 
z 7 pięlrowemi żóitawobrudntmi ka­
mienicami (w  Warszawie nawet na 
MarstałKOwskiej i Nowym Swiecie 
są zakątki, które nadzwyczaj przypo­
minają rozKoszne widoki z Aibatki 
czy ŹnamienkU nie mają żadnego 
upajającego czaru. Niebywale bruane 
Zamoskworeczje wzruszyło mnie 
tylko podobieństwem do wydepta­
nego przezemnie w ciągu ty lu  lat 
rynku Klcparskiego i błotnistej ul. 
W aiszawskiej: ale w Moskwie jest 
Kreml.

Kreml jest cudowny. Trzeba się 
tam wybrać o zapadającym zmroku, 
gdy Moskwa cała pokrywa się siecią 
migotliwych światełek latarenek gazo­
w ych czy też naftowych, szeroKim

niemal pustym  bulwarem, obok k tó ­
rego z łoskotem przebiega,ą tylko 
tramw&iki (wagony są stare, tylko 
dość starannie wyreperowane), ku 
olbrzymiemu soborowi Christa Spa- 
sitiela, Stoi na wzgórzu ten najwięk­
szy chram zbudowany przez c_uó r, 
jedyna naprawdę piękna cerkiew, Jaką 
widziałem, olbrzymi czworokątny na 
dużym kwadratowym placu, wznie­
sionym wysoko, dzięki kamiennym 
podm urowaniem  ponad otaczająca 
ulice. Kolos z białego maimuru o 
dziwnie prostej a pełnej spokoju i 
dumy linji, sioi giuchy i pusty: bion- 
zowe drzwi nłe uchylają się nigdy 
a!a w.ernycn i miast przeciągłych 
śpiew ów cerkiewnych stycnać tylko 
piskliwe ,h u —da* bachorów moskiew 
skich, któizy a rią  z zimna w nędz- 
nycn łachmanach. Pod złotemi kopu­
łami stoi italski marmur, jakby zdzi­
wiony, że go tu przywieziono, i stoi 
samotny jedyny pomnik zachodu, tu 
nad nieruchomą rzeką MosKwą, wśród 
dziwacznych „osobmakow* kupców 
moskiewskich,lepianek, pałaców (k o ­
minów fabrycznych, wśród pustyni 

idomów i ulic. A gdy się skręci w

lewo ku wspaniałej terasie, u szczytu 
której stał olbrzymi pomnik Alek­
sandra li, cara osw oboiziciela, a gazie 
teraz na cokole widnieje tylko napis, 
iż tu ma stansć pomnik „osw obo­
dzonej pracy*, roztacza 'się cudowny 
w dok: nad zak^ętam rzeki r;a prze­
strzeni pół kilometra rozciągnęły 
się mury i b asd y  Kremla —niby 
lYawei, ale bez porównania p.ęk* 
niejszy, bogatszy, dawniejszy, C z:r- 
*  )ne mury okalają obszerny 
trójkąt, serce Rosji. Z murów 
wystrzelają coraz to nowe wieże: 
to śpiczaste, długie, okiągłc, niby 
czapki dawnych bojaiów; w b<ałym 
k mieniu tu i owdzie czarny otwór, 
to były strzelnice. A obok inne, jakby 
przykryte 'ekkiemi zielonemi pagod- 
icimi musiały być budowane przez 
włoskich mistrzów odrodzeni h  tak 
kolumienki, podtrzymujące zielor.e 
balcuch.my są wiotkie i delikatne. 
Nie ku obronie służyły, lecz raczej 
do ozdoby, być może stąd carowie 
przypatrywali się zabawom  ludowym 
lub łucznicy carscy w dniach wiel- 
K.ch fet straż tam trzymali dla po­
kazania gawiedzi cŁem jest majestat 
caisk". Mury są, rzecz zabawna, na 
poziomie rzek<, a u stóp pagórka, 
który z za nich wyrasta, pokryty zie­
lonym gazonem. Zaś u szczytu pa­

górka cudowny, w stylu Louis XlV 
pał*c cesarski, zbudowany w XVIII w., 
to kopja Wersalu, ten sam klasycyzm 
linji, spoKój, dosiojeńsiw o. U dołu 
olbrzymie okna, to była sala balowa. 
Dziś głucha,w miejsce złoconych mebli 
siojąta.n  podobno tylko grubez.biatych 
desek ławy, odbywają się tam posie­
dzenia Wcika. O j j k  pałacu przedzi­
wna mieszanina cerkwi, pałaców, 
wież, pomników i zwyktych dom ów 
mieszkalnych, mieszanina stylów, epok, 
kultur Om  sobór Uspienski, ze swe- 
mł zielonemi kooułsmi, tuż obok w y­
soko strzela prześliczna dzwonica 
Iwana Wielkiego. Lecz tego wszyst­
kiego oglądać zbliska nie wolno. Da- 
sięp óo Kremlu, gdz e m ieszają  
wszyscy wodzowie Rosji sowieckiej 
jest surow o wzbroniony ze względu 
na bezpieczeństwo czerwonych k o ­
misarzy. U wrót bram Troickije, 
zwane też bramą Żółkiewskiego tę­
dy bowiem miał hetman wjeżdżać 
do Moskwy, stoją silne sńaże, które 
nie wpuszczają nikogo prócz miesz­
kańców: nawet członkowie Wcika i 
innych władz sowieckich muszą ka­
żdorazowo dostawać przepustki w 
quasi barbakanie przeć bramą Żół­
kiewskiego: po sprawdzeniu przez 
straż tam przejeżdżają przez wiaduki 
wznoszący się nad bulwarem, pu­

czem w następnej bram e jeszcze raz 
ich przepustki są sprawdzane. C u ­
dzoziemiec może otrzymać pozwolę 
nie na zwiedzenie Kremlu tylko z 
największą trudnością, musi wprawić 
w ruch i swego posła i Natkomin- 
diei i t. d. Nie udało mi się takiego 
pozwolenia uzyskać. Z daleka widzia* 
łem tylko czarne punkciki poruszają­
ce się na tarasie przed oknami car­
skiego pałacu — i czasem dziw by:o 
pomyśleć, że ten to może Stalin, ów 
Cziczerin, ów nieuawno jeszcze 
wszechoo.ężny Trocki i t. d. Z innej 
strony Kremlu znajduje się słynna 
Knasnaja Pioszczad': z jednej strony 
wznoszą się wysokie, ciemne, c  er* 
wonawe mury komunistycznego Kre­
mlu, na którego basztach i kościołach, 
choć odebrany ch Kultowi, pozostawio­
no jednak krzyże, orły dwugłowe, 
korony carskie i t. d,, z drugiej wiel­
ki współczesny bazar moskiewski, 
widok rzeki Moskwy przesłania so­
bór Wasilja Błaiennawo Sławny ten 
sobór, najpiękniejszy w Rosji, jik 
powiada przysłowie, był zbudowany 
za Iwana Groźnegu, który miał p o ­
tem kazać wyłupić oczy włoskiemu 
architekcie, z obawy by gdzieindziej 
czegoś rówme pięknego nie zbudo­
wał. Sobór otoczony tak krwawą le­
gendą jest dzisiaj muzeum, ołtarze

wyrzucono, a po ciemnych przejściach 
wałęsają się w czapkach -óżni kaca- 
pi p o w a ż n ie  notłoch  podmiejski 
z kochanicami, s em eczkami i t. p.

Dużo widać śiadów kul od strony 
Krasnoj Płosiceadi: na niej bowiem 
w październiku 1917 r, stoczyli bol­
szewicy 2 dniowy bój z wojskami 
Kiereńskiego, broniącemi się w K re­
mlu. Być może na pamiątkę tego 
boju urządzin bolszewicy rzecz wstrę 
tną, która im tylko mogła przyjść dt> 
głowy; oto pod samem* muramł Kre­
mlu, za któremi mieszkają, od tych 
Spasskich worot, któremi przejeżdża­
ją w b'yszczących limuzynach kilka­
naście razy dziennie, aż poa czerwo­
ny dom moskiewskiego sowleiu. Wtó­
ry odgradza Krasną Płoszczad* od 
śródmieścia, zainstalowali... cmentarz 
komumstycznyl za maleńką drewnianą 
przegródką, którą przekraczać mogą 
tylko rodziny „usopszycii* (zmarłych) 
wznosTą się dwa czy trzy rzędy m o­
gił, starannie utrzymanych, porosłych 
strzyżoną ^leien.ą, kwiatami, wieńca­
mi, ozdobionych gdzieniegdzie ka 
miennemi nagrobKami, przypomi- 
nającemi bardzo paskudztwa wi­
dywane na żydowskich cmenta­
rzach. Tu spoczywają bohaterzy 
komunizmu. Do długiego szeregu 
przyoywają wciąż row e i nowe
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mięso i produkty nabiałowe, pati wo­
jewoda zwołał w dniu 8 listopada 
konferencję, złożoną z przedstawicieli 
'nsłytucyj kredytowych, wytwórczych, 
handlowych, spółdzielczych oraz sa-

S. t  P. KSAWERY hr. ORŁOWSKI.
1 P o s e ł  R z e c z y p o s p o lite j  w  M ad ry c ie , S z a m b e la n  Jeg o  

Ś w ię to b liw o śc i, K a w a le r  M altańsk i, F ilis te r  K o n w e n tu
.P o lo n ia * ,

zm arł po krótkich cierpieniach w W ersalu 27 października 1926 r. 
M sza Sw  za spokój Jeęo  duszy odpraw ioną ro s tan .?  w kaplicy W ileńskiego 

T wa D obroczynności, w  piątek dnia 12 b. m. o  godz 'n fe  8 zrana-
K o ło  F ilis tró w  i K o n w e n t .P o l o n ia 8.

M B W ysoce znamiennem zjawiskiem dla gruntów prywatnych zostanie ^ rz ą d o w y c h  celem omówienia srod-
■ Y a l a S i r O I o i r i a  b y i U a C J a .  jes( faja Sfrajkowa, która dotknęła według powyższych przypuszczeń w jW Pr7-eciw;'zi2łar..a dalszej zwyżce
£ O S D Q d & !* C Z £  W  L i tW I C  wszystkie działy ptzem ysłui wpłynęła r. bież. rozparcelowane około 70 tvs. cen*

* na zm niejszeni się produkcji i na h a —to wykaz imienny rra r, 1927 ™ wyniku dyskusji konferencja
Chroniczne przesilenie gospodar- jej podrożenie, co pociągnąć za sobą obejmować tedzie  ogółpm prawdo- J?ncła zf  ws^ ? ,ane » jo ie n ie  przez

cze pod którem Państw o Itew sk:e musi I zwiększenie s !ę przywozu. podobnie około 50 tys ha. m agistrat m, Wiina piekarń mecna-
ju z ’od kilku lat cierpi zaostrzyło stę Również położenie banków jest Gruntów państwowych i Państwo- W « n e ^ c p  przyczyni się di. wydat- 
jeszcze bardziej i stanowi moment niepomyślne. Kredyt jest bardzo dro- wego Banku Rolnego zostanie w nel zn'ż*' ce°y cbjęb!t. zmniejsz tjąc
poważnei ttosid dla R^adu. Na ie<*o §'» a z drugiej strony niepewność roku bieżącym rozparcelowanych około rozpiętość cen mtffcii chłeba. Pozatem — —  —— ~
dooro Joisać trzeb,-, że’ n!e robi ogólna wstrzymuje banki od tran- 65 tys. ha. uchwalone szereg ‘-odków doraźnych _  u .
taiemnicy z cieżkieeo położenia wzo- zaKcyj, Obecnie Ministerjum przystępuje 1 natychm is owegr "uregulowania n n i o n l a n l n  ■ . ~ 3Ps trz y K o n c ie s tr . . y c t°-
rem rza- ów dawni* jszych, lecz przez J?<4d wa‘czy z trudnościami bu- do opracowania p lan j parcelacyjnego normalnej podaży artykułów spożyw- r T Z y C Z y f i y  O c t C p  . h - u ,  raj leczorem na ulicach m sta or
usta Ministra Skarbi’ cal wyraz pe- dżetowtm i. Minister Skarbu przyznał, na r. 1928 Plan ten obejmować będzie Szy<ł* na rynku wileńskim yraz uzna- ™.e.0,fy wojskowe stacjonowanych w
symistycznym Horoskopom MnC7r7Pfr/^̂ rło >>ce>A,>̂u łt»4 nniA. -trrAHmo -» itełaiuntunm imniunfrpnfpm no zd konieczne ułatwić hezno^redni

Bilans handlowy Litwy w ostatnich

wywóz wykazał niewielką nadwyżkę w opracowaniu, lecz* preliminarze, wiatów, w "których stwierdzona zo- śrfefaflhSw, drogą udzielenia na ten na znacznej części obszaru Polski j|i?]s^ rf£ r^ c2Lsto^ci w 8 'mą rocznice
nad przywozem dzięki v ększerru przedstawione przez poszczegó'ne ssała potrzeba uzupełnienia gospo- cel kredytu. nastąpiło nagłe a sunę ode pileni^ epodięgtoio.
eksportowi drzewa (paptefiówki). J .ko ministerstwa, okazały Sie o 70 proc. darstw karłowatych w związku ze . Pan wojewoda obiecał wystąpić Temperatura przekroczyła 20 s o .ni — (x) ro z e s ła n ie  p ro to k u łu
szczegół "turaikter^tydzny należy wyższe od poprzednich, wskutek scalaniem, lub też dla których wska- niezwłocznie do wiaaz centralnych z H u t  w dniu ostatnim peździemiM  K M. d o  a tw ie rd z e n ia . M^g strat
aodkreślić że Niemcy tai: w imporcie czego M .nisttr Skarbu odesłał je z zana jest akcja osadnicza. odpow.edni :mi wnioskami i energicz- w znecznei cręści Polski wiaśnie tam, m. Włma orzestat w dniu wczoraj; * » * * * a / j . < * ft' m i  *x i ■ h!q _ —»!« nr ri-ri a n rta^  n o rii rlm ̂  i-». i rA^n<««AlA Cł«m W r\ a W  ^i...l _

jak i eksporcie Litwy wysunęły się poleceń em skresienia. 
ponownie na pierwsze miejsce. Udział pożyczkę zagraniczną 
ich w eksDorcie wzrósł z 28 proc, Skarbu przyznał, że f
w Im  kwartale na 48 pioc. w maju, pozycje są n-erealne. W sprawie po- trainych i wscnodnicn rubiezacn Kze- GIEŁDA WARSZAWSKA , u . . . . . , , , , . „  . „  ,
podczas gdy udział A"giji spadł z życzKi dla miasta Kowna decyzja ma czyposoolitej. Będąc zaś przejawem 10 ijstonada iostt . oa był nadmiernie ciepły chce ampli- vx> O p o ż y c z k ę  d la  Mag»-
-■  B « y _ u u a i P  U. X ,  1 - - J M  i<-----------------------------------------------------------------tu  listopada 1926 r. tudy dobowe były nader wieik-e od s t r a tu  na r e m o r t  d o m ó w  tto -zapaść w Sejmie, tymczasem niema zdrowym . dla rozwoju gospodarstw  o e w is y  i w «!n iy :31 proc. na 20 proc. _ _ .

W imporcie Niemcy figurują w nawet za co odbudować mostu na rolnych ze wsztchmiar pożądanym— 
maju cyfrą 55 proc. w stoum ku do Słobodkę, wskutek czego to przed- znajdzie całkowite uwzględnienie i p j -  botsry 
47 proc. w I szym kwartalej Anglja mieście Kowna jest bez komunikacji, parć e w zamierzeniach Mmisterjum. holańaj*
6,f proc. w stosunku do 14 proc. Podatki w takie< sytuacji wpływają K R O N I K A  M I F l < i r n v t / A  i

Powyższy wzrost tłumaczyć należy ua.dzo wolno i n.ekompletnT, wsku- *̂ KO K  MIEJSCOWA. N o w y -\o rk
ratyfikacją urnowy handlowej z N em- tek braku dochoaów  lak w przemyśle, ' W  R egulac ja  godz in  p ra c y  pragł 
cami i wogole wznowionym wysiłkom który cierpi wskutek ograniczonej w  h an d lu .  Ja k  s ę dowiatrajemy ze szw ajcarja  
ze strony niemieckiej na rynkach produkcji wobec strajków i podwyź- szer kupieclr cb, w najkrótszym czasie Wiadeń 
bałtyckich, uiswn ajccym się p rzt szema kosztow produkcji, jak i w zost-m e ogłoszona ustawa regulująca Włochy 
aewszystkiem w  zakreślonej na wielką handlu, który aczkolwiek wykazał osia. ;czme gi^iz. i> hanJlu. W edług stotóo'm 
skalę akcji kredytowej tak p r y w a tn e j ,  pewne ożywienie, j’ak zwykle w porze M9 ustawy zndziny otwarcia zakładów

Traai.
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369,To 
43,70 

9.02 
29.45 
26,72 

1"3 97 
127,13 
37,77 

125 65

jak i nawet komunalnej. letniej, lecz me osiągnął zysków.
B,erny bilans handlowy Litwy w 

ostatnich miesiącach n.e pozostał bez 
wpływu na zapas walut w Banicu 
Litewskim. W ciąga pierwszych dwucn 
tygoan, s erpnia zapas ten zmniejszył 
się o 2 miljcny litów, co pociągnęło

IN F O R M A C JE .
W ykonanie reformy rolnej.

będą określały samorządy, a nie jak 
dotychczas władze państwowe, Prze­
dłużenie godzin handlu przed św ię­
tami oraz w dni świąteczne dla han ­
dlu słodyccami i gazetami oędzie z 
góry określone.

— In te rw e n c ja  w  c e n tra li  
z w ią z k u  k u p c ó w . W tych dniach

P a p ie r y  w crtc ic tow e  
P o iy czk i uotsraw* 73,50 

.  koirjowa 
6 pr. pożycz kenw .

pr. pcżyczk- KOnw 
—proc. listy zss t, 

lieiaBkie przedw.

przymrozków rnemal do upaiu) n-eco hec zatw.ercizenia osiatn o powziętej 
nii* 0 0710 chmurny i mglisty; jednak zdrr/.ały u c h la ły  Rady Miejskiej przez '#oje- 

się i dn> bardzo słoneczne W ciągu wództwo i Ministerstwo Spraw 
tfgo okresu czasu temperatura w W ewjt. ora? po załatwieniu poiączo 
południowych częściach Polski prze- uych z tern foimalności przez M tg. 
kracza‘a wielokrotnie 20 stopni C., a strat, ostatni zwrócił s ę w dniu wczo- 
wskutek tego pogoda miała charakter rajszym do Banku - Gospodarstwa 
niemal ietm. Ten charakter pogody, Krajowego z prośbą o otwarcie dla 
spowodowany przez cieple a suche Mag stratu m Wilna kredytu w su- 
prąoy południowe, w ijąc e  od wyżu *uie 50.000 zł przeznaczonych na re- 
barometrycznego z nad morza Czar- m it zniszczonych dom ów w Wilnie, 
nego i Kaspijskiego ku niżom baro- — (x) Niesłuszne wersje. W 
metrycznym, przeciągającym przez zwią^k; z przeorowadzaną om enie 
Europę północną wskutek ustalenia orzei Województwo rewizja w Magi- 
się wyżej wspomnianego układu ciś- stracie, w dniu wczoiajszym w godzi 
nień trwa do chwiii obecnej. Wzma- nach przedpołudniowych tozesda stf 
gany jest on przez promieniowanie P° Wunie pogłoska, że pewien w>

... A ' . .  — _ / e  i HtI®}  i - i . . __

4 01 
361,60 
43,81 

8,98 
29,52 
Z6."7? 
174 ,<.1 
127,45 

'37 ,37 
1 j 5 96

8.97 
359,80 
43.50

8.98 
29,38 
26,66

17t,.4 
126 0 . 

37,68 
125, 34

87,00 
46 75

38,75 — —
Ministerjum Reform Rolnych o- ~  in te rw e n c ja  w  C entrali GIELDa WILEŃSKA słońca w dmu o nieuie aość pogod- dział Mag stratu spalił większą ilość

za sobą i zmń-ejszenie się obiegu głasza komunikat; z w ią z k u  k u p c ó w . W tych dr.iach nem‘ P °dcZaS gdy nocą znaczna dokumentów,
pieniędzy Fudcias gdy na 1 hpca Ministerjum Rerorm Rolnych stoi bawil w W arszawie przedstawicie! miej- Holowania z dniu W —X l l 9 2 o r  .nglistosć powietrza, tamując wypro- o stwierdzeniu ustalono, iż rze- 
r. b. Bank wykazvwat zap«sv walut na gruncie ścisłego wykonynia usta- scowego Związku Kupców, celem pc - Dolary St. Zjedn. 9 .005 -9 .0  mieniowywani.e, nie dozwala na sil- «7W iście , -alono większą ilość me
obcych w wysu. osci 24’1 m Ijn. lit., wy z dnia 28 grudnia 1925 r. o wy- ruszenia piekącej dia kupców wileń- Rubie złofe 4 c'25 -  4 w  n,eisz>' spadek temperatury. zgrzebnych  papiątów sauze z któ-
to zapas ten zmniejszył się 15 sierpnia konaniu reformy rolnej. W styczniu skich sprawj iworyzowaiia kupców Listy zastawne Wileńskiego Banku Łasyp?i/ całą uiicę Dom.nikap
do 22’l miljn. lit., ilcść zaś bankno rb. Rada Ministrów uchwaliła wykaz warszawsku n przy wyaawaniu ze- Ziemskiego 39 z  kuponem.

KRONIKA
W sch. c f . 6 n. 25 

Zscij. «.. t> ij. 4 ra 14

tów w obiegu z 74!4 miljn lit. na imienny majątków, ze wskazaniem zwoleń na import towarów z?gra- 
73 7 miljn, lit. dia każdego z nich obszarów, które uicznych, gdzie przy rozpatrywaniu

KatasiroLin e wprost przeastawia mają być poddane przymusowemu z*aZt nych w  tym c t u oodań przez 
się sprawa z protestem weksli, któ- wykupowi, o ne dobrowolnie nie zo- Centralę Związku Kupców, niejedno- 
rych w pierwszych 5-ciu miesiącach staną do dnia 1 grudnia rb, rozparce- krotnie się zdarzaio, iż kupcy wai- 
r. o. było ogółem 36,072 na sumę lowane lub sprzedane Państwowem u szawery .trzymywali zezwoitnie w 
16,029.999 lito w w porównaniu do Bankowi Romemu. Z ogólnego oo- w^padkacn, w których odmawiano
15,685 na 7,970,381 lnów w anaio- sza u, uchwalonego w  wykazie imien- c-* zefwoień Kupcom kresowym,
gicznym okresie 1925 roku i 11,784 nym, a wynoszącego 50 tys. ha, zo- Centrala związku kupców po zaz> a 
na 7,188 867 lit. w 1924 toku. stanie prawdopodobnie do wskaza- jom ienij się z materjałem dow oda-

łlość i wartość protesiowanych nego wyżej terminu rozparcelowane ułożony n przez prze istawicieia
weksli wzrosły w«ęc w roku bież. około 30 tys, ha, reszta zaś, tj. Wilna, przyrzekła zapraszać na posie- 
przeszło dwa razy i to w okresie, około 20 tys. ha, zostanie przez u dzenia kemisji, wydającej zezwolt.i a 
kiedy bilans nandlowy kształtował s?ę rzędy ziemskie po dn. 1 grudnia na '-mport, przedstawiciela zwiąiku Spostrzeżenia m eteorologiem e Zakładu Ubelski Fuiman. 
jeszcze aktywnie, jak to miaiomiejsce 1926 r. przymusowo wykupiona, a kupców w Ieńskich Meteorologii U. S. B.
w 1-szym kwariale. Głównym powo- następnie rozparcelowana. —  (o) R ew izje dom ow e 1 oso- z dnia io -x i  1 9 2 0  r.
dem tej «go.ączkr protestów weksli* Należy tu zaznaczyć, że właścicie- blste w  sprawach przekroczeń ciśn ien ie  J 
jest spadająca stile  siła kupna ludno- Je z emscy, którzy rozparcelowali w skarbowych. N podstawie nowej średnie J 
ści, która wobec niepomyślnych prog- rb te same obszary, jednak z innych ustawy skarbowej karnej, organy skar- TemDerajjra
nostyków w rolnictwie z pow odu folwarków, niż to wskazane było w  faowe są uprawnione do przeprowa- Sr.(liua
nieurodzaju jeszcze bardziej musi wykazie imiennym —mogą ubiegać się dzenia rewizyj domowych, to jest re 
spaść w bieżącym roku gospodarczym, u Ministra Reform Rolnych o zaliczę- wizji mieszkań i innych lokal', a w , w 

Zbiory tegoroczne oceniane są nie im tej parcelacji, jako wykonania razie konieczności potrzeby również
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wyka2U rew !zyj osobistych , jeżeli zachodzą W iatr
poszlaki, że doprow adzić to może do  Pr*9w®zaJ4cy

Zachodni

ską, powodując ttm  samem niesłu 
szne wersje, Praw iopodobnie palono 
wylosowane obligacje miejskiej po­
życzki konwersyjnej.

— (x. M aski g a z o w e  d la  straży  
o g n io w e j. \X‘ dniujwczorajszym M ł 
g.strat m. Wilna otrzymał z fabryk' 
zagranicznej przez firmę .Strażak* w 

ks biskup łemzvf.sKi Sianisław Żu- Warszawie notvą maskę ochronna 
kowski i JE ks. b;skup podlaski tlenową marki .Drehera*, którą naby  
Henryk Przeź^ziecki. W południe za sumę 1,500 zt. Zaznaczyć wale*v. 
odjechał do P!ńska JE ks, biskup iz maska ta skonstruowaną jest w.: 
Zygmunt Ło/iński, a wieczorem po- diug najnowszych wymogów i umo 
ciągem  ^-arszawskim JE. ks. biskup żliwia strażakowi dostęp do miejsc

najbardziej zatrutych gazami..^ 
G R ZĘD O  A. Maski te są ostatnim najnowszym 

— (t) P o s ie d z e n ie  W o je w ó d z- * ^ak-.k iem , który ma zastocow&nk 
k ie j R ady  W o d n e j W dniu dzi- nie y‘̂ °  w większych organizacjach 
sieiszym o 5 po pot. odbędzie się stra*y ogn.owcj, lecz używaną jest 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady W oj- we wszystkich kopa.niach i f. p. 
nej, celem rozpatrzenia i z?opinjowa- . j-x t M a g is tra t  w y p o ż y c z a  
nia sprawy połączenia jeziora Popraż V 4 S {I z  P-K.P. Magis.rat m. Wilna 
przez Meroczankę z  rzeką Waką- W ń Z  dniu wczorajszym do dy-
razie uskutecznienia tego projektu .c* w * In ê Prośbę o w j- 
powstałby zaicład *vodny o snę 2 500 P9Jyczen'e mu 250 tonn węgla ka- 
koni. lak Sie dOv-.-iartm'pmir rohnłu *” -np>eg0

bardzo pesymistycznie, ao tegu obowiązku, wynikającego
stopnia, że nawet istnieje obawa, czy imiennego, 
wystarczą na pokrycie wewnętrz 
zapotrzebowania. Stwierdzono 
brak żyia. Roczne zapo
na żyto wynosi na Lbwie 550.000 staw ą konieczność rozparcelowania w konywa się na podstawie pisemnego 
ton, podc-as gdy zbiory oceniane są tym roku 200 tys, ha, z czego grun- upoważnienia władzy skarbowej 1 in­
na 400.000 ton. Ałanco to pokryć się tów państwowych i Państwowego stancji. Jeżeli jed także zwłoka w uzy-
zapewne aa częściowo z niezreaiizo Banku Rolnego—80 tys. ha, gruntów skaniu upoważnienia grozi mebezpie- — N a b o ż e ń s tw o  , ______  «.v.łM
wanych jeszcze zapasów przeszło* zaś prywatnych— 120 tys. ha. czeństwem zatarcia śladów pizestęp- zp w n l, Wzoiem lat ubiegłych', w ’ — G o a z ln  Kp riy 1 e .ć 'w  K om i- ^  “  ^k) P o r w a n i e  p rz e m e ld o
rocznych, klóre obliczane są na Zgodnie z zasadami ustawy, na stwa, jazielić może pisemnego upo- dniu 14—XI or. o godz. 9 r in . 30 s a r ja c le  R ządu n ’ m. Włlno Wl'w a n 'a  m ie s ik a n c o w  Dziś dnia

zainteresowaniem sfer handlowo-prze- ,rr ^za:,e zawai1 umowę na dostaw ę 
KOŚCIELN A, myślowych i uważana jest za bardzo wstrzymała dostaw ę tegoż je- 

pomyślny projekt żdążający do oży- ' z, hra^ru odpowiedniej ilości 
W p a ro w o -  wienia rucnu w przemyśle. ™3£on$ w ’

125 000 ton. Geny na żyto jiu  wzrosły, poczet wykonania planu parceiacyj ważnietlła do przeprowadzenia rewizji zostanie odprawione priez J. E  Arcy- lone zostały, jak następuje: Komisarz bP1 w -związku ze świętem pan
wocec czego należy oc/ekiwać i nego na r. 1927, przystąpiono do inspektor kontroli skarbowej. W wy- biskupa Jałbrzykoc/skiego dcroczne Rządu i zastępca Komisarza Rząuu SIWOSI’em komisje przemeldunkowe
wzrostu Kosztów utrzymania, co po parcelacji już w roku bieżącym Z padku prz«chwycema na gorącym u- uroczyste Nabożeństwo przy Ołtarzu przyjmują cd  10 ej do 12 ej, - fe- nieczynne,
ciągnie za sobą nową falę rudiów  posiadanych ooecme przez Minister- czynku, albo w bezpośredn-m pościgu w wachlarzowej parowozowni Wił- renci zaś cd  10-ej*do 13 e I ej po- SA M O R Z A H n w i
społecznych. Nadzieje na eksport jum przybliżonych tymczasowych ma- dokonać można rewizji bez pisemne- no, zorganizowane staraniem praco- poł.). ’ ą u u w
pokładane są na len i kartofle oraz terjalów można wnioskować, że już go upoważnienia, Rewizji dokonuje wników parowozowni z okazji przy- — (k) P o s ie d z e n ie  w y d - ia łu
o* es, których u o a z 'j  jest niezły. w rb. (do dnia 1 listopada 1920 r ) się w porze dziennej, a w porze noc- padającej rocznicy objęcia kolejnict- M IEJSKA p o w ia to w e g o  sejmiku W ileńsko

Taku sytuacja w rolnictwie litew- na poczet wykonania tego planu nej tylko wtedy, gay wymagają oko- w a przez władze polskie i zarazem — S k lepy  d o  p o /u d n ia  m u sz ą  T ro c k ie g o . Uiria 9 bm. cdbyio s ę  
skiem musi odc.ągnąć znaczne kap«- zostanie rozpaiceiowane: gruntów  pry- liczności wyjątkowe i to n a  podstawie wyświęcenia wspomnianego Oitarra, być z a m k n ię te  Na skutek zarią- posiedrenie wydziału powiatowege
tały na pomoc dla zagrożonych gio- watnych około 70 tys. ha. Ooszar zezwolenia właściwej władzy Wszystkich pracowników kołejo- dzenia Władz Przełożonych zarzą- sejmiku WilensKo Trockiego.
Uetn okolic oraz wpłynie na wznio- pozostały ao  wypełnienia obszaru, — K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  wych i ich rodziny uprasza się o dzam zamknięcie w dniu 11 listopa- Zgodnie z porządkiem dziennym 
żony .n.port śrooków żywności przy wskazanego w planie (120 tys. ha) w a lk i  z  w z ro s te m  cen  a r ty k u łó w  przybycie na wspomniane wyżej Na- da r. b. wszystkich sklepów w m. W n- posiedzenia rozpatrzono i załątwiono 
jednoczesnem zmniejszeniu się ek- winien być rozparcelowany w roku s p o ż y w c z y c h . W związku z noto- bożtństw o   ̂ nie w godzinach od 9 do 13 włącz- następujące sprawy: zatw ierd-ono
sportu. Już teraz Związek Kooperatyw 1927 na zasadzie wykazu imiennego, wanym w ostatnich czasach wzrostem — O d ja z d  b  s k u p ó w  o b rzą d k u  nie, regulemin dlt punktów w eterjnaryno
Rolnych otrzymał z Banku Ziemskiego Ponieważ na noczet wykonania planu cen ńa artykuły spożywcze pierwszej łac iń sk ieg r Dziś zano pc zakoń- (— \ k  Wimoor  felczerskicn. Zgodnie z tym regułami*
kred ,t w wysokości 160.000. parcelacyjnego wyznaczonego 1927 r. potrzeby, w szczególności na chleb, czeniu obrad odjechali z ‘Ina JE. Komisarz R^ądu na m. Wilno. nernf punkty felczerskie czynne będą

roby. A publiczność zupełnie obo 
tnie, pośpiesznie, bez okazywania 
ojmuicjszych oznaK żalu czy przy- 
Iązania, przebiega niespokojnie tro- 
tarem wzdłuż cmentarzyska, jakby 
ę obawiając, iż wzorem Piotrów i 
vanów z ciemnej paszczy wrót 
passkich komuniści wyślą szarżę na 
ezbronną ludność.

Lecz przed cmentarzem ogólnym, 
ddzieiony od niego trotuarem, na 
rodku placu Czerwonego (alba pięk- 
pgo bo «krasnyj» znaczy i jedno i 
.ugie) naprzeciw pomnika Minlna i 
■oźarskawo, któty zbudowane na pa- 
liątkę oswobodzenia M >; kwy z pod 
lolskiege jarzma w r. 1612 i powo- 
n i?  na tron dynastj Romanonów 
yznosi się grób tsgo, który pp trzy- 
tu łatacn tę dynsstję znis-czył a jej 
rń s tw o  zburzył: Lenina, obrzydliwe, 
[grońme, z drzewa orzechowego 
nauzoleum w stylu egipskim, nad 
rontonem którego znajduje się ele!;- 
rycznie oświetlony olbrzymi napis: 
iLenin*, jest otoczony żelazną barjerą, 
:a którą dzień i noc czuwa straż 
izerwonogwardzistów uzbrój Dnych 
>d stóp do głowy z nasadzone- 
r , na karabinach bagnetami. Na 
!e ponurego swą martwą z,fclenią 
mentarzyska, pod posępnemi mura- 
ni, z niesamowitym soborem Wasi-

lja Błalennawo z boku, grobowiec 
sprawia wrażenie n :ezwykłe: tuż za 
nim, za muzeum wznosi s i; jeden z 
potężnych gm achów kremlowskich, 
w którego dachu mającego for nę o- 
gromnej kopuły a leżącej wWśnie rw 
linji grobowca, 'jest wydrąion> lejek, 
o  szklanych ścianach, za któreml 
‘ najdUj? się pofężne czerwone ref'ek- 
tory elektryczne: z tego lejku wycho­
dzi wąski maszt, do kiórego przy­
twierdzona jest na łopocącyr i się 
w wichrze sznurze czerwona chorą­
giew; jej czerwień, dzięki czerwone­
mu oświetleniu oa dołu, jest niesły­
chana: wycaje się goręjącą stalą rzu­
coną w niebo z jakiejś potwornej huty- 
Nie m oina sobie wyubtazić bardziej 
straszliwego, bardziej wstrząsającego 
symbolu władzy, jak ten sztandar czer­
wony, zatknięty wysoko nad grobem 
Lenina. Lecz zejdźmv ao  grabu.

Gdy tylko grobowiec jest otwar­
ty, nieprzerwanie słoi przed nim o l­
brzymia kolejka, złożona nieraz z pa­
ru tysięcy osóo: wąż ludzki wyciąga 
się od grobowca do Spasskich worot 
poprze/, cały plac a nieraz jeszcze 
zakręca, tak iz koniec ko'ejki stoi o d ­
wrócony l. łem do mauzoleum. Jed­
nak i tu dyplomatyczny paszport o- 
kazać się moż,- środkiem czarodziej­
skim umożliwiającym wejście Jpoza

kolejką. M jamy balustradę pod okiem 
czerwonego gwardzisty zdeimując już 
tu nakrycia głowy. Pod okiem innego 
wchodzimy do mauzoleum, schodzi­
my pod ziemię szerokiemi schodami, 
z zupełnie zwykł tfgo żelaza, ściany są 
pomalov»ar!e na czerwono. Skręcamy 
n i  prawo i wśród całkowitej ciszy, 

tórej przestrzeganie jest surow o na- 
mazane, przerywanej tylko chrzęstem 
:iężkich butów, co sprawia wrażen!e 

jakby po ziemi przeciągano łańcuch 
żelazny, wchodzimy do wymalowanej 
na czerwono krypty bez żadnjrch zu­
pełnie ozdób i dekoracji; ź  trzech 
stron tylko jest wyniesienie, okolone 
drewnianą balustradą, na którą w rho- 
cui się schodkami: tędy właśnie prze­
chodź. pt bliczr.ość, która w ten sp o ­
sób wszedłszy od strony głowy Leni­
na, okrąża jego zwłoki z  3 stron 
i . wychudź, po przeciwnej stronie 
głowy. Ler.in leży pośrodku, na wy- 
soKim czarnym katafalku, przykrytym 
Spiczastym trójkątnym kłosiem  s>kh- 
nym; przybrany jest w szarozieloną 
pół-wejskową kurtkę zapinaną pod 
szyją, z maleńką czerwoną gwiazdą 
na piersi, reszta ciała przykryta jest 
czerwonym sztandarem, Wydaje się 
niewielki i jego całkowicie ogolona 
głow a z małą bródec^ką i łagodnym 
wyrazem twarzy zupełnie nie przypo­

mina tego Lenina o wystających p o ­
liczkach, o okrutnym fanEtycznym 
wyrazie twarzy znanego z niezliczo­
nych portretów: raczej przypominał 
mi dziwnym trafem Mikołaja li, k tó­
rego przed 10 laty widziałem w Ki­
jowie. Lecz ttum defilujący ani chwili 
sią zresztą me zatrzymuje (u v/ez- 
głowia i u stóp Lenina stoi dzień i 
io c  w  pełnym rynsztunku po jednym 
krasnoarmiejcu, prócz nich znajduje 
się tam jeden agent G P. U w czap­
ce skórzanej i tałdejże kurtce, kieru­
jący rucham i stsle wołający na m i- 
niderów „procnoditle grażdanie, pro- 
choditie*) G iy  wychodziłem dookoła 
słyszałem szepty: ,jak s 'ę llj.cz (tak 
go dzisiaj często nazywają, jest to 
skrócenie Wtadimir Iljicz Uljar.ow- 
Lenin) nic nie zmienił, tak samo wy­
glądał na dworcu w Petersburgu w 
dzień przyjazdu z Niemiec* mówiła 
jtk»f kobieta swemu towarzyszowi. 
Są jednak ludzie co twierdzą, że ten 
Lenin z mauzoleum jest zrobiony z 
wosku, za tą pogłoską przemawia 
okoliczność, iż była cnwiia kiedy 
Lenin 2aczął się byt psuć i przez 
parę miesięcy grobowiec był dla p u ­
bliczności zamknięty. Wśród zwie­
dzających widocznie jednak przeważa 
przekonanie, Iż jest to  Lenin praw­
dziwy. nastrój jest bowiem skupiony,

zabobonny nawet, wszyscy zdają się 
Odczuwać, z,: tu leży jakiś niepojęty 
dotychczas fenomen, jakiś tytan woli, 
energji i siły. Trudno sobie wyobra­
zić baruziej wyrafinowaną zemstę, 
od tej którą nastęncy Lenina wyrzą­
dzili jego Łiwłokom, Nienawidzili go 
i nienawidzą go do4ąd za jego wiel­
ki ść, która ich przytłaczała, za tc, że 
historia jego przedewszystkiem, nie 
zaś f :h zapamięta im'ę, za to, że 
musieii go słuchać, za to, że mu 
tyle zawdzięczają. I oto po śmierci 
kazali i m  zrobić to, co musiał robić 
przez całe życie: propagandę, agiiacj'ę 
na ich rzecz tym razem po ‘n, by 
dłużej mogli utrzymać się na czer­
wonym Kremlu. Kazali mu być jed­
nym psem więcej', strzegącym no ­
wych władców Rosji. Tpn grobowiec, 
który nibyto miał być uczczeniem 
Lenina, jest w gruncie rzeczy naj­
większa dia jego pamięci zniewagą, 
podobnie jak broszura Trockiego o 
Leninie, niby to napisana ku jęgió 
czci jest najnienawistniejszym pum- 
fletem Wnętrze grobowca spiowia 
na kulturalnym człowieku wrażenie 
tylko odrażające: natomiast mało jest 
widoków na świeefe tak przepotęż­
nych, tak wrywających się w panręć, 
jck widok placu Czerwonego gdy się 
stanie w późtą  jesienną godzinę u

stóp pomniKa Minina i Pożarskieg 
Kióry Choć piękny, jest równie b 
wyra u, bez życia, jak wszystł 
współczcsnejpomniki np. Grunwalda 
czy MickiewLza. Lecz ten plac ciei 
ny g d j eniegd-ie tylko oświetlony « 
gołhwe.m światLm latarni, o ltrz  m 
pusty, gdzie rzadcy przechodnie wydi 
się być »aczej matami niezliczony
ofiar, które iu głow y pod topór ks 
złożyły, len gnbow iec jakby jaki r 
wy kamień święty Kaaba oloc.o 
długim ruchomym sznurem fan? 
-fznych ch, te mury wspanit 
ten cmentarz głuchy, te wrota gięt 
kie i martwe, te straże nierucnot 
tn  purpurowy płomienny meteor \ 

soko wśród bezgwiezdnego nieba
to  jaK by wschód cały, rzekłbyś 5 l 
trzony w swem oirbarzyństwie pt 
bogatym przepychu na tem ;Ldn 
miejscu, drgający szaleństwem i < 
uością, oKruiny i mistyczny, azi* 
ł niezrozumiały, ponury i fantastyci 
iascvn’ijący i tajemniczy. Lou\ t 
Kremi—to są dwa światy Tu ws 
stko j ‘:st spoKojem, har.monją, po" 
gą, porządkiem, proporcją, smaki 
doatojeńslwem; tam wszystko nie 
kojem, kontrastem, tiiespoaz.at 
chorcDliwością, wyobraźnią, dzit 
uniesień, nam.ętności, natchnień 3) 
du. To jest Zachód—to Wschód.
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codzien od 7 rano do 4 p.p oraz w 
wypadkach nagłych udzielać będą 
pomocy o każdefpor-e . Nasłępnie u- 
staiono dla punktów opłaty, jakie 
mają one pobierać, za udzielanie po­
moc*.

W dalszym c aeu postanowiono 
udzielić gminie Orańskiej pożyczki 
1GC0 zlotowej na bieżące wydatki go- 
soodarcze oraz dla spółdzielni Fod- 
brzeskiej na jej rozwój 10CO złotych.

Po zakończeniu posiedzenia wy­
działu, rozpoczęły się obrady komisji 
rewizyjnej dla której sejmik w pro­
wadził specjalny regulamin.

Przyszłe posiedzenie wydziału wy- 
znaczono na 16 b. m.

—(k) P r o ś b a  o  p r o lo n g a tę  n a  
le ż n o śc l za  u trz y m a n ie  po lic ji 
Sejmik pow !atu Wlleńsko-Trockiego 
zwrócii się z prośbą do Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych o prolongow a­
nie spłaty należności za utrzymanie 
policji na przeciąg 10 lat.

W podar iu swem sejmik wyjaśnia, 
ii  wypłacić pierwsza ratę w wy­
sokości 60 tys. złotych w terminie 
do 1 go grudnia r. b . n e  jrst w 
stanie, a to wobec wieikich rozcho­
dów jak.e zmuszony jest obecnie po- 
bos.ć w związku ze skreśleniem 
przez rząd kredytów na budowę 
szkór, nieurodzaj, przez co zmniej 
szyła s>ę zdolność płatnicza rolników 
oraz z powodu nieuchwalenia dla 
gmin poratku wyrównawczego.

od Sztralla do Sztralla, od Czerwo­
nego do Zielonego.

A wieczorem—do teatru. «Zemsty 
Fredry to nigdy n e można dosyć 
nasłuchać się/ Osobliwie—z siurpryzą, 
z Ludwikiem Solskim, jednym z 
największych aktorów społczesnych. 
Przyjeżcźa z W arszawy umyśmie do 
Wilna aby się nam ze sceny pokazać 
w jednej z najlepszych swoich ról.

Zaś wśród elity towarzyskiej ruch 
jeszcze z innego powodu. D<iś inau­
guracja czwartkowych popołudnio­
wych przyjęć u pani wojewodziny 
Raczkiewiczewej. Jak słychać, mnóstwo 
będzie osób.

Przedstawienie w Teatrze Polskim 
bedzie miało charakter galowy. Z tej 
racji byłoby do życzenia aby wśród 
publiczności przeważały stroje i tua 
lety wieczorowe. Panowie bądź na- 
leżący dn sfer urzęciujscych bądź ao 
nich zbliżeni, będą we frakach.

Wilno zaczyna powoli wychylać 
się ze swego partykularza.

TEATR 1 MUZYKA.

: Miejski Kiuemaiograi »>Liot
Dzi& będzie w yśw ietlana 2-ga 1 o s ta tn ia  se r ja  filmu

naokoło sw ia ta “ p. t. « z w y c i ę z c y  p r z e s t w o r z a .

* U L " I ł «T .L N O - O  Ś W I A T O W Y  8 aktów bensa;yjnych przygód wśród fakirów hinduskich.
3ALA = EJS KA ful. O strobram ska 5) | j  O rkiestra pod dy re  cją K apelm istrza p. W. Szczepańskiego.

NAD PROCRAM i ' )  «Z pobytu  R om ańskiej P a ry  Królewskiej w  P o Is c l . w  I akcie,
2) 'K o la rstw o  — igrzyska O lim pijsk ie , w  1 akcie. Ostatni seans o godz. 10 wiecz.

KASA CZYNNA: w niedzielę 1 św ięta od godz. 2-ej m . 30, w  soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m 30. 
CENA B ILETÓ W : P a rte r  — 50 gr., A m fiteatr i Balkon — 25 gr.
P O C Z Ą T K  SE A N SÓ W : W  nitóz .e lę  i św ięta o godz. 3-tej. w  soboty  o godz. I- te j i w  inne dnie o godz. 5-tej.

S p rz e d a m y
zaraz za bezcen 

dochodow y interes 
w pełnym  ruchu z 

kom pletnym  ~ 
urządzeniem  w 
cenzura ciasta 

J  H.-K. «Zachęta» 
G dańska 6 — 

tej- 9 — 05.

■r

&

Kino-Teatr

,Helios"
ni. W ileńska 38

Dziśl ZMIANA PROGRAM U!
O statnie w ystępy  muzyków-kom ików . < J D O Ż I  M anc 1 partner). N ow y repertuar!

Ł S S * -  „ R E K IN Y  P O W O J E N N E -
w,«..gi. yy,era w oron ina.

DO SPRZEDANIA 
MAJĄTEK 4 kn-

D O M
z ogródkiem  na  

Zwierzyńcu okazyj­
nie n ieurogo  sp rze­

damy- W szelkie 
w y g n jy . Punkt 
bardzo dogodny 

Dora H.-K.
„ Z A C H Ę T A "
G dańska 6.

Telef. 9—05

— T e a tr  P o lsk i ( s s la  < L utn ia> ). D z i­
s ie js z e  p rz e d s ta w ie n ie  g a lo w e  Dziś T e ­
a tr Polski kn uczc/eniu Św ięta N arodow ego 
J i listop rda, w ystaw ia po raz p ierw szy od 
kilku lat n iegrai ą  kom edję Al F<-'dry 
«Zeii,sta».

Kierow nictwo nie rkąpi starań , aby  w i­
dowisko to by to  u nas godn ie  reprezento­
wane.

Strona dekoracyjna spoczyw a w rękach 
W. Rakowskiego.

D A U M O
P O R T R E T
O P R A W I O N Y

w ra m ie  w arto śc i 30  z lo ty c n
rozm iaru  j5x45 może otrzym ać każ­
dy. Bliższe szczegóły po nadesłaniu 

a ć m u  i 2 niC iJu  poczt, za 16 gr.

Adr. W a rs z a w a , P ta c  N a p o le o n a  S k rz  p o c z  N r  627.

K. D Ą B R O W S K A
W iln o , N ie m ie c k a  3 m. 6
SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, tisharmonji.

_  od N ow ych 
^ S w i ę c i a n  na uogod* 

nych w arunkach 
g  sprzedaje  sie m ajątek 

Snolaty. Z tm i rolnej 
d ?  120 mrg., lasu 40 mrg., 
■A łąk 20 mrg., nieużyt-
 ko  w i pastw isk 30 kra

ors z jezoro mające 
30 mrg, Takowy 

majątek m ożna nabyć 
W 1/4 czyści wraz z 
inw entarzem  żywym i 
m artwym. Dowiedzieć 
się  w Oddziale ,Sło- 
wo> w Nowych Swię 

cianaeh, 
ul. W ileńska 28.

C Ś R C D E K
dobrego  m ajątku, 
bliskc kolei. 1 )om 
m ieszka'ny dobry, 
rzeka rybna , łąk 1', 
budynki, p-zem ysł 

na miejscu 
D om  U and l.'K om .
„ZACHĘTA"

G dańska 6, tek 9.05

I

?R Z E T fi!i
Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja Rohót Public2nvch)

Z U N IW ER SY TETU .
Z em sta.- -grana ędzie tylko raz jed en  n^niejszem ogłasza przetarg na dostaw ę materjałów i w y k o n a n ie  rooót

— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i­
w e rsy te c k ie  ,W e czwartek, ' dnia 
11 go listopada 1926 reku o godzinie 
7 ej wieczorem w sali ŚniadecKŚch 
Uniwersytetu ks. prof. ar. Czesław 
Falkowski w jg tcsi odczyt p. t. »Sa- 
Yonarola*.

W stęp 50 g r ;  ala młodzieży 20 gr.
— Jeszcze  s p ra w a  tru p ó w . W 

piątek 12-go b. m. o godz. 8 m tj 
wiec z. w sali Śniadeckich U S.E. od­
będzie się w ite zwołany przez komi­
sję między kursów ą studentów chrze- 
sejan w sprawie presektorjutn

ZEB R A N IA  I ODCZYTY
— Odcz* t  p ro f  S t a w i s k i e g o .

W piątek, 12 listopada odbędzie się 
*• Uniwersytecie, w sali Śniadeckich 
o godz. 7-ej wieciorem, miesięczne 
posiedzenie wileńskiego oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego.

P rcftscr Kazimierz Stawiński wy­
głosi odczyt , Polskie wybrzeze* ilu ­
strowany licznemi pięknemi przezro 
czarni.

Wejście na saię kosztuje 1 zł., 
młodzież płaci 25 gr, 

l —  (c) D z ie s ię c io lec ie  śm ie re ł 
H e n ry k a  S in k ie w ic z a . W dn*u 15 
listopada roku bieżącego przypada 
oierwsze dz.esięciolecie śmierci ś. p. 
HenryKa S enk'ewcza, który w tym 
dniu w roku 1516, w Vevej, w Szwaj- 
carji, zakończył życie.

Jak się aow iacujem y, w dniu lvm 
dla uczczenia pamiętnej rocznicy, bę­
dzie urządzona uroczysta akademja.

na przedstaw ieniu w ieciornem .
— «K iub  k a w a le ró w . — kom edja M. 

Bałuckiego odniosła u nas praw dziw y sukces 
artystyczny , to też «Klub kaw aleró 'v» grany 
będzie w  piątek i sobotę.

— P o p o łu d m ó w k a  n ie d z ie ln a .  W  
n 'ećzielę  o g. 4,?J pp. g raną będzie l.roto* 
chw ila Ruszkowskiego «W esele i onsia*.

— W y s tę p y  L . S o ls k ie g o  w  T e a tr z e  
J o !sk .n i. Wielki artysta L. iaolsid wkrótce 

gościć będz.e na deskach T eatru  Polskiego.
— P o ra n e k  a r j i  i p ie śn i. W  nieazie ę 

nadchodzącą 14 b, m. odbędzie s ę w Teatrze 
Polskim por-.uek arji i p ieśni, u r/ądzeny  
staran iem  Wil. Tow. F ilharm onicznego. Jakn 
so lisu a  wystąDi prim adonna opery  aaarszaw- 
skiej M arja Budziszewaka, obdarzona n ie­
zwykle p ęknym głosem .

.V program ie atje  z oper: :H*lka»,
-Tosc?». «, adam e B u lteifly ., 'Ż y d ó w k a , 
raz pieśni M oniuszki, M ozarta, Karłowicza, 

N iew iadom skiego, Paderew skiego, Z arzyc­
kiego, I.óżycD ego, Szopskiego, Wieniaw­
skiego i inn. P o c ,ą  :k  o  g. 12 m. 30 pp 

— T e a tr  'R e d u t a . ,  W ie c z o ry  bale* 
io w e  W  sobotę 13>go i niedzielę 14>go b*

Parlmuitera Ultramaiyna

remontu i uruchomienia urządzeń wentylacji dopływowej i wyciągowej, 
związanych z cenlralnem ogrze vaniem wodnem w 2-ch pawilonach wię­
zienia Łukiskiego w Wilnie.

Oferty składać mogą ,cdynie fachowcy — instalatorzy posiadający 
własny czynny warsztat i zorganizowany personel rzemieślniczy.

Pizetarg odbędzie się w lokalu Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz­
nych ul. M agr^eny Nr. 2, pokój 91, w dniu 22 XI r.b o godz 12 ej 
vv połud.

Oscby, oragnące przyjąć udział w przetargu, winny złożyć do godz. 
11 i/2 GR<a 22 X! rb. w kancelarji Oddziału Budowlanego O D  R.P, pokój 
Nr. 92, oferty w zalakowanych kopertach z załączeniem; a) kosztorysu, 
w którym winny być uwidocznione ceny jednostkowe i suma ogólna; 
b) kwitu z wniesienia do Kasy O.D.R.P. wadjum w wysokości 5 proc. od 
sumy ogólnej; c) deklamacji, iż uznająj dla siebie za miarodajne warunki 
wymienione w § od 6 do 26 włącznie przepisów tymczasowych o odda­
waniu państwowych dostaw i robót w zakresie działania Min, Rob. Pubi. 
z dnia 31 Iipca 1926 r.

Termin wykonania robót—8 tygodni od daty otrzymania zamówienia.
W ojewoda zastrzega sobie prawo w jboru  oferenta nienależnie od 

wysokości oferty.
Szkice urządzenia ogląaać, oraz ślepe kosztorysy i informacje

e s t bezw zględn ie najlepszą i naj­
w ydatniejszą  f,--bą d o  bielizny , 

w apna i c e ló w  m alarskich . 
OdznacTona na w ystaw ach w  Brukseli 

i M edjolanie złotym i m edalam i.
W szę d z ie  d o  nab y ć  a,

O K A Z 1/’
169 hektarów d o b ­
rej ziem i, 3 kim. 
- d  st-cji, j e z o o ,  
dom  8 pukoi, b u ­
dy  uki iiobre, l*s 
w łasny. Sprzedam y 
za 4 500 dolarów  
Dom H andl.-K om
„ZACHĘTA"
G dańska 6 tel 9-05.

M ’E - Z K A N

większych i m n ie j­
szych oraz poje- 

dyńczych po1 ot 
poszukujem y dla 

solidnych K lje n tó  w

Dom H.-K.
. Z A C H Ę T A *
G dańska 6, tel. 9'05

HEM )RUIOr
g ną w 5—6 dni. (50 letnie dośw iad ) 
W ysyłam  przepis za pc braniem  p o .z t. 

5  z ł .  N o w e  P o m o r z e .
J . W IE R Z B O W S K I

B. ŁawrynowiczKRAW IEC 
M ĘSKI

(były k io jc /j i w spółw łaściciel 
firn .y  «K. DĘLLOS* w M oskwie.)

Wykonuje obsta'unki
w / g  OSTATNIEJ MODY

u i. A. M ick iew icza  N r 9  m  15
______________  w ejścip au łku .

KUPIMY zara: 
za gotów kę dobry 
dom  w  dzielnicy 

śródm ieścia 
D om  H.-K. 

„ZACHĘTA" 
G dańska 6

Tel. 9 -0 5 .

DOKTOR

D. ZELDOWiGZ
chor, W  ENERYCZ 
N E, MOCZOPŁC 

SKÓRNE 
od 10 1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

Z-Zeldowiczowa
K O B IEC E, W LNE- 
RYCZN i  1 chor. 

D'3ÓG M OCZ, 
prz 12—5 

u l.M ic k ie w ic z a 2 4  
tel. 277.

A .dr. N r. 31.

P O K O  J , salon, 
oddz elne w ejście, Akuszerka

W: Śmiało wska
u l, Z ygm untow ska 

18— 4, — 4—6 po poł.

m = , ----- , o- . oraz ślepe kosztorysy i informacje o do-
sn .e^o z I m a ł e m “ M a r g S  m  °  ' J Y ™  ° d d z ia l e  B u d 0 ^ 1 a n y m  O  D  R .P .
From an, , p  Imaba'. :ri ay i b. baletm ish a POKÓJ N r  91  W godzinach o d  J n  *
Teatru etk ego w M oskwie, oraz A nny i 
H eleny M arkow ej, d. tancerek tea 'ru  W 1 1 1- 
k łego w M oskwie

W  program ie: W izja nocy—baiet w  1-ym 
ah^e—układu  M argarity From an — muzyka 
C hopina, B acbanalja—baiet w  Bym  akcie— 
układu  M argarity  From an — m uzyka Głazu* 
now a, oraz taner: Krakowiak — Różyckiego, 

pniec W schodni — C zajkow skiego, Taniec 
Tatarski—Czajkowi kiego, G aw o t- -Uosseo’a, 
Taniec K aukaski—Baka e jnikowa, Taniec L a­
lek—L iadow a, R apsodja Vt ęglerska- -L isz t 1. 
W alc Wiedeński — L annera, M om ent Musii 
cal—Schuberta, Taniec C trń sk i — C zajkow  
skiego, Śm ieić L a tęd z i ■—Saint.Saenda, Tre

12—1.
W ile ń sk i U rząd W o je w ó d z k i 

Okr. Dyr. Rob. Publ,

D-rzy C u p lsk i, ObDZierski

i Waszkiewicz loknją położnice 
i chore z clerpie. 

niam i kobiecemi 
w  Zakładzie Położniczym

ul. W . PO H U L A N K A  N r 31
_________ (W  now ym  |ol,<,lu). .

D O M
d o c h o d o w y  

niedekretow y 
w W ilnie 

sprzedam y zara17.. 
W arunki okazyjnie  

dogodne

D om . H.-K.
'Z  \  C  H Ę Ti t > 
G d-m ska 6. tel. 9 05

przyjmuje od g o d z . 9 
do 19. M ickiew icza 

46 m. 6 
N r 63

P o d  W iln e m
i a n o  sprzedam y 

io lw arezek  
za 2.000 d o la ró w . 

D H andl.-K om .
,ZACHĘTA*

G dańska6, telef.9-U5

Bank Gospodarstwa Krajowego | ; Rolnicy
podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie swojego 
pobytu we Francji w charakterze emigrantów—zarobkujących złożyli swoje 

pak—Czajkowskiego) O rk iestra  pod dyrekcją oszczędności we francuskich oddziałach Banku dla Handlu i Przemysłu w 
d łi? r t ? k Óo yn ,eg °- 5 wiec Warszawie i W arszawskiego Banku Zjednoczonego, a którzy obecnie

B ile ty 6 r4'  nabycia v T i  S e  podróży przebywają w Po.sce, że li. widację ich prpłen3ji do wymienionych banków

którzy mają na sprzedaż

7 ,F '0 —2.UU0- -i "00 
D 0LA R0W  

oraz  inne s u m y  
u lokujem y zaraz  

na gw arancje 1 
hipotek.

Dom H.-K.
„ZACHETA«
G dańska 6. 
Telefon 9—05.

<OiDis»

R O ŻN E .
WYPADKI 1 KRADZIF2 F.

— D ń e ń ś .  S ta n is ła w a  K o stk i 
w  R e d u c ie . B iety na obchód szkol­
ny ku czci ś. Stanisława Kostki są 
już do nabycia w biurze nodr. O r­
bis* prry ul Mickiewicza 11 (róg ul. 
Śniadeckich), a w dniu 13—Xl — w 
kasie teatru przy W. Pohulance.

— O so b is te , Delegat prokuratorjl 
generalnej p. Adolf Kopeć wyjechał 
wczoraj do W arszawy na kilka dni 
w sprawach służbowych Zastępstwo 
objął radca prok gen. p. M eczysiaw 
Obiezierski.

przeprowadza w  sw o im  Z a k ła d z ie  C e n tra ln y m  w  W a rs z a w ie  p rz y  
u licy  K ró le w sk ie j 1 — 5

Zainteresowani mają zgłaszać sie osobiście lub listownie i przedkła­
dać względnie przesyłać 1 asfępujące dokum enty

1) dow ód osobisty wystawiony przez władze polskie,
2) dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim czasie wc 

Francji jak nprz. dawny paszport zagraniczny ooatrzony wizą Urzędu
lub kartę identyczności wystawioną przez władze fran-

kartofli- ip

(żauł. Franciszkański 7), k tó ry  o tru ł się spi* 
ry tusem  denaturow anym .

KRONIKA TOW ARZYSKA

Jutrzejszy dzień święta narodow e­
go spadł po troszę—jak z nieba. Lecz 
ktoby tam cz ło od tego chmurzył! 
Chorągwie na bramę, palto świątecz­
nie odkurzone na siebie miłą donnę 
pod rękę— 1 na defiladę!

Poiem spreer lam i z pow otem

— Samobójstwo. Dn. 10 b. m. na pla* 
cu przed st osobow ą * Wilnie usiłow ała 
pozbawić się życia orzez wypicie e sen .ji 
octow ej 42. etnia Zufja Lenczewska (w . Pa* 
czele dow W ileńako.Trookiego) D esperatkę |? m i^ a c V in e ó o  
D ogo.owte ratunkow e odw iozło »  stan ie  ‘- t n i g r a c y j n t g u  
ciężkim do szp ita la  kolejow ego. P rzyczyna CUSkie,
sam obójstw a niepcrozum enie rodzinne. 3 książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez jeden z

-  O tr u c ie  s.ę. Da. 9 b. m do  szpi.aia francuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu w W arszawie lub 
żydowskiego dostaw iono  jo z tfa  S.enkiew .cza ^ a r s z a .vs)<ie łiC  Banku Zjednoczonego.

Przy zgłoszeniach bstownych mają interesowani podawać swój d o ­
kładny adres. Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem skłaaaniu doku­
mentów mogą być także uskutecznione za pośrednictwem Oddziałów 
Banku G ospodarstw a Krajowego: w Białej, Białymstoku, Bydgoszczy, 
Cleszyme, Drohobyczu, Katowicach, Kołomy, Krakowie, Lublinie, Lwowie, 
ŁodzĘ Oświęcimi, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, 
Wilnie i Żywcu.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa z dniem 
15 stycznia 1927 roku.

Likwidację pretensji obywali li polskich, przebywających obecnie jako 
emigranci—zarobkujący we Francii, przepiowaoza równocześnie Brnk 
Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Paryżu 82, rue Saint Laz*re,

Droszeni sa  o  zw rócenie się w  tei spraw ie do

S p ó łd z ie ln i R o ln e j K re so w e g o  Zw . Z iem ian
ul. Zawaina Nr 1, tel* 1—47.

o w ynajęc i!) od  
zarazi p ąć pokoi 
razem , lub  z 

o sobua dw a : trzy.- 
D om inikańska 8 m, l 
W ejśc ie  fro n to w e.

Lokujem y
Gotówką

d o g o d n i e

O g ł o s z e n i e .
n a  pew ne gwarancjer 

W ileńskie Biurc 
Komisowo H andlow o 
Ad. Mlckiew era 21,

1 . 1. 152.

Ł Z a rz ą d  W il w a W z. K re d y tu
z pow odu ntedojścla poprzedniego 
w alnego  zg rom adzenia  b. członków  
T-w a prosi przybyć n a  ponowne 
w alne zgrom adzenie v d r iu  19 b. m. 
o godz. b wiecz, w Sali M ag-s*ratu, 
D om inikańska 2, celem om ów ieni? 

sp .aw  T-wa.
W razie n iep izybycia  dostatecz­

nej ilości czło.ików, następne bez 
w zględu na Uo-sć obecnych, odbędzie 
się tegoż dn ia  o godz. 7 wlecz. _ _

Okręgową Dyitkcja Robót Publicznych w Wil" 
n :e i gt3Sz:a p  zetsrg publiczny w dmu 18 listopada 
r.b. na sprzedaż 3 sam ochodów  osobowych ,F o rd “, 
2 sanitarek »Foida*, części samochodowych, oraz 
materjałów budowlanych nienadających się do 
użytku.

Powyższe rzeczy podiegijące licytarj oraz osza­
cowaniu, ogiądsć można codzień w godz, 10 — 12 w 
lokalu Dyrekcj1 (Plac Magdaleny 2).

D yrekcja .

kO K O J do w y- 
rnajęcia. Jag ie lloń ­

ska 9 ia. 10.

Zgubiona książka 
w o sk o w a  w yda 
na w P  K. U. w 

W ilnie na imię Jankie­
la Lew inzona zam. 
przy ul. Subocz 29—23 
w Wilnie, uniew ażnia 
się.

Z Muzyki.
Recital Józefa Śliwińskiego,
Ody się zApow-ada koncert, mi­

strza'Józefa Śiiw ńskitgo, publiczność 
polska, nawet wielu zwykle stronią­
cych ca sali koncertowej, stsje w 
kompocie, jak do 3peiu. Bo też są 
pewni, żeociekuie ich prawdziwa ucz­
ta duchowa 1 zadowolenie estetyczne 
całkiem niezwykłe. Tak się też stało 
i w niedzielę, kiedy salę wypełnili po 
brzegi, starzy i młodzi muzycy, pa­
nienki i młodzieńcy, zamierzający stać 
się fortepjanistemi, wszelkiego 
rodzaju smakosze muzyczni oraz 
ostrzący uszy, a jesreze bardziej pió 
ra—krytycy.

Wobec takiego doonru słuchaczy, 
można już sobie pozwolić na bardzo 
wiele, zwłaszcza gdy się jest— S'iwiń 
skim. Monumentalny pregram  był 
tego dowodem.

Któż by s ę  mógł odważać na 
wykonanie «Warjacyj na temst Ha- 
tndla> Brahmsa, nigdy, lub bara .o  
dawno, tutaj niegranych?... Tylko ar­
tysta tej miary potrafi zniewolić do 
wysłuchania z uwagą tak dla szerszej 
publiczności mido dostępne;, w swym 
rodzaju—genjainej kompozycji. Jest to 
prawaziwy czyn misyjny ze strony 
wielkiego artysty powołanego do 
krzewienia welkich dzieł. Nir nie 
szkodzi, że wielu siedziało, jak na

przysłowiowem «niemierkiem kaza- 
^U*. Im częściej będą słuchali, tern 
więcej znajdą nowopoznanych pię­
kności. Twierdzę to z własnego do­
świadczenia, bo—prztd  bardzo wielu 
laty—o tyle się nudziłem, o ile teraz, 
z każdym razem więcej, znajduję 
szczerego zadowolenia, słuchając 
wspeniałe dzieło. Kto je potrafi wy> 
konać z takiem prawdziwie uducho- 
wionem wycieniowaniem najoowie- 
wmeiszych ustępów , obok innych, 
przepysznych w swej masywnej p o ­
tędze, jest naprawdę mistrzem mię­
dzy wykonawcami muzyki fortepiano­
wej. A ta przejrzystość w zawiłej fu­
dze końcowej!... Niemniejszą zasługą 
było odegranie tutaj też—zdaje się — 
nigdy niesłyszanego niepospolicie 
trudnego „AllLgro de concert* oraz 
tak mato powszechnie rozumianego 
.Poloneza—fantazji*, dwóch najmniej 
dostęm yrh dzieł Szopena. Tylko 
takie arcyartystyczne wykonanie może 
stopniowo wykształcić słuchaczy, 
zdolnych rozumieć taką niezwykłą 
koncepcję muzyczną i odczuwać jej 
nadzwyczajne piękności.

Jak kalejdoskop w swych niezli­
czonych zmianach, ukazywały się naj­
bardziej kapryśne zwroty i pełne p o ­
ezji nastroje w kongenjainej interpre­
tacji .Hum oreski* Rob. Schumanna. 
Zawsze nłepospol.cie piękna i poetycz­
na etjuda (Des dur), prześliczna para 
fraza ,A m  stillen Herd“ z op. „Mei-

stersmger* Wagnera, wspaniała «Le- 
genda* («św. Franciszek chodzący 
po falach morskich*) i pełna brio 
południowego «Tar&ntella»(«Venezia e 
Napoił*), wszystko utwory Liszta, w 
swym rodzaju niedościgłego arcvmb 
słrza forteoianu, dały koncertantowi 
sposobność rozentuzjazmować całe 
audytorjum, doDraszającego się nad ­
datków, udzielonych ze zwykłą u- 
przejmością w ilości trzech klejnoci­
ków Szopena, a mianowicie: walce cis- 
mol i As-dur op 42 oraz «Berceuse».

Śliwiński jest przedewszystkiem 
muzykiem—pcetą o wyrzźnie zaryso­
wanej indywidualności,, którego ol­
brzymia technika służy tylko za śro­
dek do odtwarzania najgłębszych in- 
tencyj kompozytorów, z duchem k tó ­
rych się całkowicie zespala, nie ho ł­
dując, zasadniczo, tak obecnie p ropa­
gowanemu objektyzmowi wykonania 
i dając słucnaczom na zawsze pa* 
miętne przeżycia estetyczne, gdy jest 
tak szczęśi;wie usposobiony, jak tym 
razem.

W ieczór k a m e ra ln y .

Pod dobrą wróżbą rozpoczęto 
wieczory kameralne, urządzone z 
inicjatywy Konserwatorjum. Pomimo 
programu niezbyt dostępnego i nie 
mogącego liczyć na popularność, ssia 
gimn. Lelewela dobrze była zapełnio­
na, nie tylko przez znanych tutaj me­
lomanów i stałych bywalców kon­

certowych, lecz szczególne przez 
bardzo liczuą młodzież, co jest oczy­
wiście objawem niezmiernie pocie­
szającym, budzącym piękne nadzieje 
na p rz y s z ły  rozwój powszechnego 
umuzykalnienia.

Po bardzo łeskawie przyjętem 
słowie wstępnem, wygioszonem przez 
autora tego artykułu, rozpoczęło pro­
gram smyczkowym kwartetem nr. 78. 
Józefa Haydna (B-dur)„ wykonanym 
p rz e z  «Kwartet im. St. Moniuszki*, w 
osobach: prof. W. LedóchowskieJ, 
S. Bajiszlajna, M. Salnickiego i orof. 
F. Tchórza. Prześliczny w swej pięk­
nej i pogodnej melodyce, skończenie 
Droporcjonalnt. budowie i doskona­
łość: stylowej utwór odegrany był z 
należytym pietyzmem. Naieżałoby w  
przyszłości uwzględnić akustykę sali, 
traktując delikatniej i przejrzyściej 
splot poszczególnych głosów. Skut 
kiem nadmiernego rezonansu brzmiało 
chwilami zbyt gęsto; to się dało 
szczególnie zauważyć w głównym 
temacie menueta; cała część ta brzmia­
ła nadto masywnie i nie miała wła­
ściwej jej lekkości. Przy większem 
zgran u s :ę 1 oswojeniu z warunkami 
pomieszczenia, niezawodnie uda się 
uniknąć tej małęj przeszkody.

Diugim numerem programu była 
b a r t '.o dobrze przez prot. K. Ranu 
szewiczową zągrana «Fantazja chro­
matyczna z fugą* J. S. Bacha, Słynne 
arcydzieło to jest najzupełniejszym

«unikatem», nic mającym w całej li­
teraturze fortepianowej żadnego ocf- 
oowiednika, Szczególnie oryginalna 
jest część pierwsza, w swych niepo 
spolicie urozmaiconych zwrotach, 
biegnikach i arpedźjacb, dająca do 
kładne pojęcie o 'mprowizacjach, z 
których tak był sławny ten arcy- 
mistrz.

Drugą część wieczora rozpoczęto 
sona ą fB dur) na skrzypce i forteoian 
W. A. Mozarta, wykonaną przez prof. 
H. Soiomonowa i prof, K. Ranusze 
wieżową. Kryształowa czystość har­
moniczna, piękno linji melodyjnej i 
filigranowa delikatność biegn.ków 
bardzo ucierpiała skutkiem nieodpo 
włediiiego ujęcia partjl fortepianowej 
Wszelkie starania skrzynka o utrzy­
manie charakteru rr.uzyki Mozarta by­
ły daremne wobec fortepianu zupeinie 
zagłuszającego głos skrzypcowy. Już 
samo całKowne otworzenie fortepianu 
naogói niestosowne dla muzyk1 ka­
meralnej, a zwłaszcza w saii tak sil­
nie akustycznej i dla utworu tak 
subtelnego było błędem niewybaczal­
nym. Należycie cenimy artyzm prof. 
R nuszewiczowej, wszakże Mozart— 
choćby dla przykładu licznie zebranej 
muzykalnej młodzieży—nie powinien 
był doznać ze strony fortepianistki 
tak niewłaściwego traktowania, w pro­
wadzającego zamęt w pojmowaniu 
jego muzyki. W ykonawca powinien 
służyć dziełu.

Całkiem wyjątkowe stanowisko w 
literaturze zajmuje s!aw.ia .C iaconna” 
(na skrzypce’ soio) J. S. B^cha, długi 
szereg najbardziej truanyrh—muzycz 
me I technicznie—warjacyj na wyra­
zisty i potężny w swej harmonizaci 
ośmiutaKtowy temat. Jest to nieza­
wodny ka.nień prób.erczy dojrzałości 
artystycznej skrzypka. WyKonanlf 
„Ciaronny* przez prof. H . Sołomo- 
nowa prawdziwy zaszczyt mu Drzyr 
niosło.

Na zakończenie wieczora, prof. W 
Hendrycnówna z właściwym sobie 
artyzmem wybitnym wykonała arję z 
oratorjum «Mesjasz» J. Haendla, wy­
jątek z oratorjum .Pasje  św. Mate­
usza* J. S. Bacha i tegoż twórcy 
wspaniałą kantatę «Per ogni tempo*. 
Towarzyszył do śpiewu na fortepian 
bitrdzo aoorze dt. f. Szengowski.

Tak pod każdym względem udat- 
ny wieczór powinien zachęcić pu- 
b iczność do odwodzenia nastęDnego 
wieczora 4 go g iu ln ia  rb, z udziałem 
prof. prof. F KaduszkiewiczoweJ 
(foitep1). W. Ledóchowskiej (skrzyp­
ce), K. Święcickiej (śpiew; oraz «Kwar- 
tetu im. Sf. Moniuszki*, Program 
będzie zawierał utwory muzyki ro­
mantycznej.

Michai Józefowicz
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